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Punkty skupi
muszą sprawniej obsługiwać

rolników

20-lecia powstania

słowackiego
odbyły się w Bańskiej Bystrzycy

PRAGA (PAP)
Partyjno-rządowa delegacja

radziecka z N. S. Chruszczo-
wem w towarzystwie A. No­
wotnego i innych przywódców
czechosłowackich, powróciła
w niedzielę w Bańskiej By­
strzycy do Pragi.

Jak wiadomo, delegacja ra­
dziecką i przywódcy czecho­
słowaccy brali udział w Bań­
skiej Bystrzycy w uroczysto­
ściach z

’

wackiego
wego.

okazji 20-lecia sło-
pówstania narodo-

¥
Bystrzyca, histo-Barska

ryczne dziś już miasto, odzna­
czone 29 bm. — za wybitne
zasługi w walce z faszyzmem
o wyzwolenie Czechosłowacji
oraz w budownictwie socja­
lizmu — Orderem Republiki i

pamiątkowym medalem 20-
lecia Słowackiego Powstania
Narodowego przeżywało w

sobotę swój wielki niezapom­
niany dzień.

W obchodach, będących praw­
dziwą manifestacją jedności
dwóch bratnich narodów

ludności przeprowa-
w Nigerii w roku u-

Z danych tych wy-
Nigerię zamieszkuje

fb) g Ministerstwo Pracy
Brazylii oświadczyło, że wła­
dze wojskowe zlikwidowały
większość organizacji związ­
kowych grupujących ludność

zatrudnioną w rolnictwie, a

ich przywódców aresztowały.
g Od 19 września br. czyn­

na będzie regularna linia au­
tobusowa łącząca Sofię z A-

tenami. Na linii raz w ty­
godniu kursować będą buł­
garskie i greckie autobusy,
które zatrzymywać sę będą
w miastach Błagojewgrad,
Saloniki i Larisa,

g Nad południową Bawa­
rią przeszła w sobotę gwał­
towna burza połączona z hu­
raganem i ulewnym desz­
czem. Podczas burzy około 50
osób odniosło rany.

g W Lagos opublikowano
w niedzielę ostateczne wyni­
ki spisu
dzonego
biegłym,
nika, że

ponad 55.620 tysięcy osób.

g Wiceminister handlu za­
granicznego CSRS, Kohout,
opuścił w sobotę Pragę uda­
jąc «:ię z wizytą do W. Bry­
tanii. Odwiedził on wystawę
przemysłową w Szkocji, w

której po raz pierwszy bie-
rze udział Czechosłowacja.

g Do Nairobi przybyła de­
legacja radzieckiego Komite­
tu Solidarności Krajów Azji
i Afryki z zastępcą przewo­
dniczącego Komitetu A. W .

Sowronowem na czele. Prze­
bywać ona będzie w Kenii
około 10 dni.

g Po dwutygodniowej wi­
zycie w ZSRR powrócił do
Sztokholmu minister rolnic­
twa Szwecji, E. Holmąuist.

g W Blachowni Śląskiej
na Opolszyczyźnie przystą­
piono do budowy elektrocie­
płowni, której głównym za­
daniem będzie dostarczenie

gorącej pary dla sąsiedniego
wielkiego kombinatu chemi­
cznego.

0*5 września br. hejnał z

wieży tamogórskiego ratusza

obwieści rozpoczęcie 4-dnio-

wych obchodów tradycyjnych
„Dni Gwarków” — letniego
święta polskich górników.

g W sobotę, w sali’ war­
szawskiego teatru „Ate­
neum” rozpoczął się dwu­
dniowy przegląd najlepszych
amatorskich zespołów arty­
stycznych wojsk lotniczych.

0 29 bm. w Szreniawie ko­
ło Poznania otwarto muzeum

rolnictwa. Składa się ono z

dwóch działów: ekspozycji
techniki i postępu technicz­
nego w rolnictwie oraz histo­
rii walk rewolucyjnych pro­
letariatu rolnego.

0 W sobotę pierwsze dwa

powiaty w woj. szczecińskim
— Stargard i Goleniów za­
meldowały o wykonaniu ro­
cznego planu obowiązkowych
dostaw zboża.

również »

Francji 1

Bańskiej

chów i Słowaków, wzięło udział

około 200 tys. osób; liczni miesz­
kańcy Słowacji, delegacje ze

wszystkich okręgów Republiki,
byli partyzanci, uczestnicy walk
w 1944 roku, w tym
Polski, ZSRR, NRd,
kilku innych państw.

O godz. 9.30 w

Bystrzycy rozpoczął się wielki
wiec. Gorącą owacją powitali
zebrani delegację partyjno-
rządową ZSRR z I sekreta­
rzem KC KPZR, premierem
N. S. Chruszczowem, jak rów­
nież delegację KC KPCz. i
rządu CSRS z I sekretarzem
KC KPCz., prezydentem A.
Novotnym na czele.

Zabiera głos A. Novotny, a

następnie — N. S. Chrusz­
czów.

Słowackie powstanie naro­
dowe, którego 20 rocznicę ob­
chodzimy dzisiaj — stwierdził
Chruszczów — jest ważnym
wydarzeniem w historii walki
narodu czechosłowackiego o'
wolność i niepodległość. Za­
początkowało ono narodowa i
demokratyczną rewolucję w

waszym kraju.
Korzystając z okazji, prze­

kazuję gorące pozdrowienia
wszystkim uczestnikom sło­
wackiego powstania narodo­
wego i ruchu oporu od party­
zantów radzieckich i uczestni­
ków walk o wyzwolenie Cze­
chosłowacji — stwierdził mó­
wca.

Niechaj dobrze pamiętają
imperialiści, w tym również
odwetowcy w Niemczech za-

(Dokończenie na str. 2)

W 25-lecie najazdu hitlerowskiego na Polskę

przejmują
Załoga Krakowskich Za-

Sodowych również do-

że
tu

Pa-
członkowie

następnie w

Wielkim roz-

Zieml Mie-

,Wolna Republi-
wkrótce

(Inf wł.) Janowice (pow.
Miechów) jest miejscowością

o bogatych tradycjach wolnoś-
ciowo-patriotycznych. Świad­
czy o tym m. in. fakt,
gdy niedawno usuwano

stare drewno, napotkano na

szablę i czapkę powtańca z

1863 r.
W okresie międzywojennym o-

żywloną działalność prowadziła
tu KPP. Już w pierwszych dniacn

okupacji powstała konspira­
cyjna Polska Organizacja
triotyczna, której
poprzez BCh weszli
skład oddziałów AL.
działem w historii

chowskiej była ,

ka Partyzancka”; wkrótce po
jej utworzeniu nastąpiły srogie
represje ze strony hitlerowców.

W dniu 30 sierpnia br. — w

25 rocznicę najazdu hitlerow­
skiego na Polskę i w 21 lat po
akcji pacyfikacyjnej — odbyła
się w Janowicach powiatowa
manifestacja. Wiec ludności
powiatu miechowskiego otwarł
przewodniczący Powiatowego
Komitetu FJN, I sekretarz
KP PZPR Aleksander Tabiś,
witając przybyłych przedsta­
wicieli władz wojewódzkich

'

powiatowych. Do licznie ze­
branych obywateli przemówił
generał brygady Franciszek
Księżarczyk, który był ko­
mendantem IV obwodu AL,
działającego na obszarze po­
wiatu miechowskiego w okre­
sie okupacji.

Serdeczne, pełne akcentów
osobistych przemówienie wy­
głosił podczas wiecu płk. mgr
Norbert Michta, który
syntetyczny
partyzanckich
tlerowskimi.

Uroczystego
mnika pamiątkowego ku
rozstrzelanych w i dniu 22
sierpnia 1944 roku dokonał
członek egzekutywy KW
PZPR, przewodniczący WKZZ
— Władysław Kozub. Sekre­
tarz KP PZPR w Miechowie
tow. Henryk Kostecki prze­
kazał pomnik pod opiekę

obraz zmagań
z wrogami

Premier Nikita Chrusz­
czów przemawiał 29 sierp­
nia w Bańskiej Bystrzycy
na uroczystościach zwią­
zanych z XX rocznicą po­
wstania słowackiego.

CAF — telefoto

Wymiana listów
Johnson-Chruszczów

MOSKWA (PAP)
W Moskwie ogłoszono treść

listu wysłanego do premiera
N. Chruszczowa przez prezy­
denta USA Johnsona, wraz z

fotografiami powierzchni
Księżyca, wykonanymi Drzez

„Rangera-7” oraz — odpo­
wiedź premiera ZSRR.

N. Chruszczów pisze, że cie­
szy się z sukcesów uczonych
amerykańskich i podziela po-
i£ąd Johnsona, iż z odkryć
naukowych powinny korzy­
stać wszystkie narody w imię
pokoju i postępu. „Związek
Radziecki stara się, aby Kos­
mos służył wyłącznie celom
pokojowym” — podkreśla pre­
mier ZSRR.

W pierwszą rocznicę
uruchomienia

»gorącej linli«
WASZYNGTON (PAP)

W związku z przypadającą
31 sierpnia br. pierwszą rocz­
nicą oddania do eksploatacji
bezpośredniej linii dalekopiso­
wej łączącej Moskwę z Wa­
szyngtonem, Departament Sta­
nu USA opublikował w sobotę
oświadczenie z tej okazji.

W oświadczeniu podkreśla
się m. in., że wydarzenie to

było, ważnym pierwszym kro­
kiem w kierunku zmniejsze­
nia ryzyka, iż Wojna może

wybuchnąć w wyniku incy­
dentu lub pomyłki w oblicze­
niach”.

młodzieży uczącej się w szko­
le wzniesionej ku upamiętnie­
niu miejsca egzekucji.*

Społeczeństwo powiatu ol­
kuskiego w 25 rocznicę naja­
zdu hitlerowskiego na Polskę
zebrało się na Rynku w Skale
— miejscowości, która jako
pierwsza w tym regionie do­
znała barbarzyńskich repre­
sji ze strony faszystów. Do
zebranych przemówił prze­
wodniczący PK FJN, I sekre-"
tarz KP PZPR — Jan Soko­
łowski. Omówił on współczes­
ną historię Ziemi Olkus­
kiej, jej zmagania z rodzimym
i obcym faszyzmem. Przed­
stawicielem władz wojewódz­
kich na wiecu w Skale był
członek Egzekutywy KW
PZPR, przew. WKKP
Stanisław Spyt, W uro­
czystości w Skale uczestni­
czył poczet sztandarowy i
kompania honorowa VI Po­
morskiej Dyw. Powietrzno-De-
santowej. Po ślubowaniu mło­

dzieży Apel Poległych prowa­
dził mjr Henryk Wrzeszcz.

polską lni-
utworzenla
w Europie

pracowników
Nowej Huty,
wymowie re-

w Przedslę-

Szkoła jest na wskróś no­
woczesna. Posiada centralne

ogrzewanie, przestronne sale,
estetycznie wykonane meble.

Szczególnego podkreślenia
wymaga też dobre wykonanie
prac budowlanych z porząd­
kowaniem otoczenia obektu

włącznie. Fot. P. Marcisz

odsłonięcia
czci

Rok XVI

Cena 50 gr
Nr 207 (5044)

Wvd. A'

Oziś i gsifro w Womowie

Apel poległych
wiec antywojenny

Rezolucje załóg krakowskich zakładów

stwie Handlu Sprzętem Medycz­
nym, Spółdzielni Chemicznej
„Hejnał”, Spółdzielni Pracy „Ze­
spół”, Krakowskiej Wytwórni
Protez, Spółdzielni „Fotos”, Spół­
dzielni „Radość”, w Instytucie
Kosmetycznym ,,Vita” oraz w De­
legaturze Wojewódzkiej Inspekcji
Zbożowej w Krakowie.

WARSZAWA (PAP)
W 25 rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę społe­

czeństwo Warszawy odda hołd pamięci poległych w walkach
o ojczyznę oraz zamanifestuje swoją wolę walki o zachowa­
nie pokoju, przeciwko wojnie.
W poniedziałek o godz. 20

przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza na Placu Zwycięstwa
rozpocznie. się apel poległych.
Zostanie , on poprzedzony cap­
strzykiem z udziałem kompa­
nii honorowej, który przejdzie
Ulicami miasta z dzielnicy Wo­
la, gdzie przed 25 laty ludność
stolicy stawiała bohaterski o-

pór wojskom hitlerowskim.
1 września o godz. 18 na .

rynku Starego Miasta rozpocz­
nie się Wiec antywojenny spo­
łeczeństwa stolicy, w którym
Wezmą udział członkowie kie­
rownictwa partii i rządu. Po
wiecu — artyści scen war­
szawskich przedstawią mon­
taż słowno-muzyczny, po czym
wyświetlone zostaną filmy do­
kumentalne o życiu Warszawy
przedwojennej, tragicznych
dniach wrześniowych i powo­
jennej odbudowie miasta.

Tego też dnia w godzinach
popołudniowych żołnierze WP
oraz delegacje społeczeństwa
stolicy pełnić będą warty ho­
norowe i złożą kwiaty w miej­
scach walk i straceń.

*

(Inf. wł.) Załogi krakowskich
zakładów pracy, zebrane na ma­
sówkach w 25 rocznicę hitlerow­
skiego najazdu na Polskę dają
wyraz swojemu pragnieniu po­
koju, potępiają odradzający się
militaryzm. Rezolucje świadczą,
że pamiętamy 1 nigdy nie za­
pomnimy wydarzeń drugiej woj­
ny światowej.

„Zapewniamy, że swoją posta­
wą w pracy nad dalszą rozbudo­
wą kraju będziemy dążyć do

zwiększenia osiągnięć w budowle

socjalizmu... Nigdy więcej We­
sterplatte, Hiroszimy 1 Nagasaki”
— plszą w swojej rezolucji pra­
cownicy Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowy Pleców Prze­
mysłowych.

„żądamy popierania polityki
bezpieczeństwa zbiorowego, po­
kojowego współistnienia różnych
systemów społecznych, polityki
szerokiej współpracy gospodar­
czej i kulturalnej między naro­
dami” — donoszą pracownicy Fa­
bryki Maszyn Odlewniczych.

„Wspomnienia tragicznych prze­
żyć, zgliszcz 1 ruin

grozą,
kładów
tkliwie odczuła koszmar i skutki

wojny. Czcimy pamięć tych, któ­
rzy oddali życie za sprawę wol­
ności i Ojczyzny!!.

„Popieramy gorąco
cjatywę w sprawie
strefy bezatomowej
oraz sprawę zamrożenia produk­
cji broni jądrowej w Europie.
Będziemy pamiętali zawsze o nie­
ludzkich cierpieniach, jakie zgo­
towali podbitym narodom „nad­
ludzie” spod znaku swastyki”.
Czytamy w rezolucji uchwalonej
jednogłośnie przez
„Elektromontażu” z

Podobne w swojej
zolucje uchwalono
biorsitwie Geodezyjnej Gospodar­
ki Komunalnej w Krakowie, na

masówce w Izbie Rzemieślniczej,’
w Zakładach Gazownictwa Okrę­
gu Krakowskiego, w Zakładach

Młynarskich „Wieczysta”, w

Dzielnicowej Radzie Narodowej
na Grzegórzkach, w Wojewódz­
kim Zarządzie i Okręgowej Dy­
rekcji Budowy Osiedli Robotni­
czych, Krakowskim Przedsiębloir-

Transmisja PR i TV

z wiecu w Warszawie

1 września — w 25 rocznicę
najazdu hitlerowskiego na Pol­
skę 1 wybuchu II wojny świa­
towej — Polskie Radio w pro­
gramie I oraz IV w progra­
mie ogólnopolskim, transmito­
wać będą o godz. 17 .55
ludności stolicy na rynku
rego Miasta.

♦
31 bm. Polskie Radio w

gramie I o godz. 20 transmito­
wać będzie uroczysty apel po­
ległych przy grobie Nieznane­
go Żołnierza w Warszawie.

W przededniu rozpoczęcia roku szkolnego

Mowę szkoły
w Krakowskiem

(Inf. wł.) Tak reprezenta­
cyjnej szkoły jak ta, powiat
limanowski jeszcze nie po­
siadał. Wkomponowana ślicz­
nie w tło górskiego krajobra-

projektu inż.
Juchowskiego

zu, szkoła
Władysława
stanowi obok piękna, przy­
kład nowoczesności i wygo­
dy. 5 pełnych światła klas
lekcyjnych, pracownia fizyki,
pomieszczenia biblioteczne,
obszerne korytarze i sala gi­
mnastyczna składają się na

całość tego lekkiego w swej
konstrukcji obiektu., Jest to

już 22 szkoła z kolei na zie­
mi limanowskiej oddana w

okresie istnienia PRL. Szkoła
została oddana młodzieży
szkolnej w Krosnej 29 bm.
Przybyli tu z tej okazji w

minioną sobotę przedstawicie­
le Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego, władz
powiatowych z przewodni­
czącym Prezydium PRN w

Limanowej tow. Romanem
Górszczykiem, biura projek­
tów kolejowych w Krakowie,
przedsiębiorstwa wykonaw­
czego — PBO „Podhale” oraz

miejscowa ludność i młodzież
szkolna.

Wyrosła ta szkoła wskutek
usilnych starań społecznego
komitetu, na czele którego e-

nergicznie działał przewodni­
czący Stanisłąw Tokarz. Po­
mocy obok władz szkolnych
udzielili mieszkańcom wsi
pracownicy Biura Projektów
Kolejowych. Dokumentację
wartości około 150 tys. zł
wykonano bezpłatnie. Wiele
zabiegów nad realizacją tej
potrzebnej inwestycji poczynił
też dyrektor mgr Władysław
Malinowski. Zawiązane przed
dwoma laty kontakty Kro­
snej z zespołem inżynierskim
BPK trwają i trwać będą na­
dal. Biuro w ostatnich dniach

'vier

przekazało szkole liczący
500 tomów zbiór książek.

Szkoła już stoi, jutro roz-

pocznie się w niej pierwszy
rok nauki odmienny od do­
tychczasowych. Pójdą w za­
pomnienie 4 podnajmowane
od prywatnych właścicieli iz­
by, rozrzucone w różnych
punktach wsi. Obecnie naj­
pilniejszą potrzebą staje się
doprowadzenie linii elektrycz­
nej, bowiem jak już można

przypuszczać, zainstalowany
agregat nie sprosta na czas

dłuższy stawianym mu wy­
maganiom. (mp)

W Czańcu
(Inf. wł.) W przededniu roz­

poczęcia nowego roku szkol­
nego w Czańcu Górnym. W
powiecie żywieckim przeka­
zano do użytku nową szko-
łę-pomnik Tysiąclecia noszącą
imię „20-lecia PRL”. Już ju­
tro wprowadzi się do niej 280
dzieci, które dotąd uczyły się
w trzech ciasnych izbach sta­
rego baraku. Inwestycję pro­
wadziło, zresztą nienagannie,
Wadowickie Przedsiębiorstwo
Budowlane mieszcząc się w

skróconym, 13-miesięcznym
cyklu budowy. Budynek ma

7 izb lekcyjnych, 2 gabinety,
salę gimnastyczną i świetlicę.
Budowa wraz z częściowym
zagospodarowaniem terenu
kosztowała 3,5 min zł. Ogro­
dzenie i boiska wykonane zo­
staną przez miejscową ludność
w czynie społecznym.

Na uroczystość otwarcia
szkoły przybyli: I sekretarz
KP PZPR w Żywcu K. Bar-
wacz, z-ca przewodniczącego
Prezydium PRN inż. A. Gin­
ter, inspektorzy szkolni J.
Masłowski i F. Łukaszek o-

raz z-ca dyrektora Wad.
Frzeds. Bud. inż. E. Hrdina.

Dokonując otwarcia szkoły
w imieniu Powiatowego Ko­
mitetu FJN i KP PZPR K.
Barwacz wspomniał m. in.,
że od początku zbiórki na

SFBS mieszkańcy Żywiec­
czyzny przekazali na ten cel
ponad 20 min zł, co pozwoliło
na oddanie 3 i rozpoczęcie
budowy czwartej szkoły-pom-
nika.

Szkoła w Czańcu jest ju­
bileuszową — 25-tą oddaną
w tym powiecie po wyzwo­
leniu. (bk)

POGODA

W poniedziałek 31 bm. przewi­
dywane jest zachmurzenie na

ogól umiarkowane, miejscami
przejściowe opady. Temperatura
maksymalna od 14 st. nad morzem

1 na wschodzie do 16 st. w cen­
trum 1 około 18 na południowym
wschodzie kraju. Wiatry umiar­
kowane południowo - zachodnie.

(INF. WŁ.) W

godniu nasiliły
dostawy zboża
skupu, w kraju
pierwsze powiaty,
pełni wykonały
wobec państwa,
miernie natomiast
skup w powiatach
kowskiego: w

przoduje Tarnowskie, które? 100 proc, wykonała plan do­
do końca ub. tygodnia wyko­
nało przeszło 63 proc, rocz­
nego planu. Następnie powia­
ty: Chrzanów (41,1 proc.),
Brzesko (40,6 proc.) i Bochnia
'40 proc.). Wykonanie w po­
zostałych powiatach jest du­
żo niższe, a najgorzej prze­
biega w poW. nowosądeckim
(17,4 proc.), wadowickim, my­
ślenickim i oświęcimskim. Do
27 bm. województwo wykona­
ło tylko 34,9 proc, rocznego
planu.

ostatnim ty-
się znacznie
do punktów
mamy już

które w

obowiązek
Nierówno-

przebi-ega
woj. kra-
dostawach

Z WĘDRÓWEK
PO KRAJU

Gdańsk. Nowoczesne
bloki sąsiadują z zabyt­
kowym budownictwem.

CAF — fot. Uklejewski

jutro w Przyszowej
powiatowe, barwne

POM w Limanowej

Sobota, 29. VIII. 64.

Biwakujemy na łące w Przyszo.
wej, kilkanaście kilometrów za

Limanową. Do wioski prowadzi
dobra, nowa droga, z boku

piękne garaże kóika rolniczego,
nad drogą umajona brama i trans­
parent z napisem „SERDECZNIE
WITAMY!”. Grupki mieszkańców.

Przy wjeźdzle przeżyliśmy więc
mały szok. Potem wszystko się
wyjaśniło — nie dla nas! Brama

dlatego, że

odbędą się
dożynki...

Wczoraj z

pojechaliśmy do kółka rolniczego
w Mordarce. Zaproszono nas r.a

spotkanie do nowo otwartego, bar­
dzo ładnego, Klubu Prasy i

Książki. Byliśmy zażenowani
licznie przybyłym audytorium:
spotkanie zaszczycił sekretarz rol­
ny KP PZPR, prezes PZKR, za­
rząd miejscowego kółka i prezesi
kółek z paru okolicznych wiosek.
Od pięknych dziewcząt otrzyma­
liśmy kwiaty. Antek („Podry­
wacz”!) wykorzystał sytuację i za

kwiatki szarmancko... całował.

Prelekcję o zadaniach naszego 0-
bozu miał Franek, następnie była
dyskusja. Staszek zapisał cały
brulion — masa różnych proble­
mów. Wyświetliliśmy film, potem
odbyło się spotkanie przy kawie
i świetlicę opuściliśmy po półno­
cy. Przy gwiazdach rozbijaliśmy
namiot.

Godzina 18.

Piękna pogoda cały dzień. Zje­
dliśmy obiad ugotowany na ko­
cherze. W Przyszowej ruch i

krzątanina. Na naszej łące urzą.
dza się rolniczą wystawę: „Osią­
gnięć 20-lecia Rolnictwa Lima­
nowskiego”. Ciągniki, maszyny
rolnicze, imponujące osiągnięcia
w hodowli, coraz lepsze urodzaje.
Kraina pięknych gór, mało zna­
nych szlaków turystycznych i na­
rastających przeobrażeń. Prze­
jazd przez coraz zasobniejsze wio­
ski uczy nas więcej niż nie jedne
wykłady. Niedaleko stąd są prze­
cież Gorce Orkana, tymi samymi
gościńcami wędrowali dawniej w

świat górale-druciarze.
N-sz „Wóz Drzymały” jest je­

dnym z eksponatów wystawy, ob­
wiesiliśmy go planszami,
zabraliśmy z uczelni.

które

Niedziela, 30. VIII.

Jest szósta rano. Pogoda
pewna, padało. Zbudzi! nas

i krzątanina na obszarze wysta-

nie­
ruch

Niemniej w ub. tygodniu o-

bok nasilenia skupu, miały
miejsce także zbiorowe do­
stawy zbóż przez niektóre

gromady. I tak w pow. tar­
nowskim 26 bm. gospodarze
ze wsi Koszyce Wielkie zbio­
rowo odstawili zboże na punkt
skupu, wykonując w pełni te­
goroczne obowiązki, 27 bm. w

staw także GRN Żukowice
Nowe. Podobnie w pow. Dą­
browa Tarnowska, mimo iż
susze letnie wyrządziły tu

najwięcej szkód w zasiewach,
25 bm. zbiorowych dostaw do­
konały wsie: Maniów, Ujście
Jezuickie, Pasieka Otfinow-
cka, Miechowice Małe 1 Żdza-
ry, a 28 bm. wsie: Żelichów,
Luszowice, Wójcina i Mie­
chowice Wielkie. Zasługa to

przede wszystkim miejsco­
wych sołtysów, którzy zaini­
cjowali te dostawy.

W okresie przygotowań do
tegorocznej kampanii skupu,
zgodnie z otrzymanymi zape­
wnieniami, sygnalizowaliśmy
iepsze przygotowanie maga­
zynów do akcji i sprawniej­
szą obsługę rolników. Obok
przykładów dobrej organizacji
pracy, jednak spotyka się fak­
ty lekceważona czasu dostaw­
ców i złej obsługi, zwłaszcza
w placówkach GS. Oto nie­
które, przykłady z naszych
bezpośrednich obserwacji,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Bezmyślny maniak

grasuje w Krakowie
(Inf. wł.) Jak pamiętamy, dwa

tygodnie temu jakiś maniak we­
zwał dla „żartu” kilkanaście ka­
retek Pogotowia Ratunkowego i

helikopter na szosę pod Ojco­
wem.

I znów wczoraj po południu
krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe trzykrotnie wzywane by­
ło w mieście

bezmyślnego
raz donosił

przejechanym
skrzyżowaniu
bicz, dragi
skrzyżowaniu ul. 18
Kazimierza Wielkiego a za trze­
cim razem wezwano karetkę w

okolicę Mostu Dębnickiego.
Dyżurny pracownik pogotowia

jest prawie pewny, że za każ­
dym razem wzywała karetkę je­
dna i ta sama osoba.

Przy pomocy pracowników
centrali telefonicznej pogotowie
ustaliło, że telefonowano z bud­
ki telefonicznej na ulicy, (am)

dla „żartu” przez
maniaka. Pierwszy

on o człowieku

przez tramwaj na

Rakowickiej i Lu-
raz o wypadku na

Stycznia i

Szlakiem

górali
druciarzy.

LZS, są już także
i strażacy. Po u-

dożynkowych, po
zabawa ludowa,
padało.

wowym. Do odświętnie ubranej
Przyszowej zjeżdżają pierwsi go­
ście. Zespoły artystyczne z po­
wiatu, grupy kolorowych dziew­
cząt, migają bogate gorsety; ze­
społy sportowe
ludowe kapele
roczystościach

południu duża

Oby tylko nie

Myjemy się szybko w pobliskim
potoku. Golimy brody. Staszek

zapalił kocher, „Baca” wyciąga
resztki zapasów na śniadan.e .

Spieszymy się, bo już za diwie go­
dziny oficjalne otwarcie dożynek.
Zdaje się, że nasz dobiegający
końca rajd zakończymy przytupy­
waniem i... tańcami!

„Nlk”.

6-tonowy

w próbnej eksploatacji
KIELCE (PAP)

kilkadziesiąt tysięcy kiiome-

przejechały w czasie próbnej
Po

trów

eksploatacji trzy prototypy samo­
chodów ciężarowych „Star 200”.
Jak wykazały próby, jest to uda­
ny typ samochodu ciężarowego.
Posiada zdolność przewożenia ła­
dunków do wagi 5 ton na złych
drogach i do 6 ton na drogach
pierwszej klasy. Prototypy wypo.
sażone są w silniki wysokopręż­
ne o mocy 125 KM oraz szereg
nowych zespołów o oryginalnych
rozwiązaniach konstrukcyjnych.

Doświadczenia uzyskane podczas
próbnej eksploatacji prototypów
pozwolą na wprowadzenie dal­
szych udoskonaleń konstrukcyj­
nych w tych samochodach.

LAJKONIK

49, 4, 23, 18, 47

DODATKOWA: 34

KAROLINKA

9, 26, 44, 35, 39

DODAT.: 34. KONCOWKA

BANDEROLI: 59.767.

>
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ROŚNIE BEZROBOCIE
W BRAZYLII

MEKSYK. Według analiz eko­
nomicznych dwóch czołowych
brazylijskich dzienników, Jornal
do Brasii” i „Correio da Man-
ha”. Brazylia przechodzi obec­
nie ciężką depresję ekonomiczną.
Indeks wzrostu produkcji spadł
z 7 proc, na poniżej 3 proc., co

przy przyroście naturalnym około
3 proc, oznacza całkowitą stagna­
cję. Liczba bezrobotnych w mia­
stach przekroczyła już
osób, a na rok 1965 szacuje
że zabraknie miejsc pracy
półtora miliona osób.

miłion

się,
dla

AMERYKANSKO-
ZACHODNIONIEMIECKIE
ROZMOWY W SPRAWIE

ZBROJEŃ
WASZYNGTON. W celu prze­

prowadzenia rozmów na temat

współpracy wojskowej, do Wa­
szyngtonu przybyła zachodnio-
niemiecka delegacja, na czele

której stoi wiceprzewodniczący
bońskiego Bundestagu i przewod­
niczący parlamentarnej komisji
obrony, dr Richard Jaegbr (CSU).
W skład delegacji wchodzi 6
członków komisji obrony oraz 4

wysokich funkcjonariuszy boń-

sklego ministerstwa obrony.

iłuźbie poko;u

Światowe spotkanie
ekspertów atomowych

rozpoczyna się dziś w Genewie
GENEWA (PAP)

Uczeni, inżynierowie i eko nomiści 71 krajów świata
rozpoczynają w poniedziałek w Genewie jedną z najpo­
ważniejszych międzynarodowych konferencji bieżącego
roku.

Jest nią trzecia konferen­
cja NZ na temat pokojowego
wyzyskania energii jądro­
wej, przygotowana przez
ONZ wspólnie z wiedeńską
Międzynarodową Agencją
Energii Atomowej.

Dostawy
zbóż

OTWARCIE
MIĘDZYNARODOWYCH

TARGÓW JESIENNYCH
WE FRANKFURCIE

NAD MENEM
BONN. W niedzielę dokonano

we Frankfurcie n/Menem otwar­
cia tegorocznych międzynarodo­
wych jesiennych targów, poświę­
conych przede wszystkim ekspo­
zycji wyrobów przemysłu lek­
kiego i konsumpcyjnego. W tar­
gach, które potrwają do 3 wrześ­
nia br., uczestniczą 2.5715 firmy
niemieckie i zagraniczne, w tym
2.257 firm reprezentujących kra­
je EWG oraz Berlin zachodni.

wzrastają
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

TEORIA DARWINA
ZAKAZANA W TEKSASIE
PARYŻ. Pod tytułem „Teoria

Darwina zakazana w Teksasie”
ukazała się w dzienniku „Mon­
de” następująca wiadomość ame­
rykańskiej agencji Associated
Press:

Grupa rodziców zażądała od

Rady Administracyjnej szkól w

okręgu Houston (Teksas), aby
przerwać nauczanie teorii Darwi­
na o ewolucji. Ponieważ teoria ta

„jest diamentralnie sprzeczna z

chrześcijaństwem, przeczy jej bi­
blia 1 inne twierdzenia naukowe”.
Rodzice domagają się wycofania
z obiegu w szkołach trzech ksią­
żek przedstawiających teorię Dar-
wina.

PRZECIWKO
STACJONOWANIU WOJSK
ZACHODNIONIEMIECKICH

W WALII
BERLIN. Delegaci związków

zawodowych, miejscowych orga­
nizacji Partii Pracy i Partii Ko­
munistycznej oraz przedstawi­
ciele organizacji weteranów wo-

jennnych i obrońców pokoju,
zorganizowali w sobotę w angiel­
skiej miejscowości Cardiff kon­
ferencję, występując przeciwko
stacjonowaniu i szkoleniu Jedno­
stek Bundeswehry na terytorium
Anglii.

Pismo powitalne nadesłał kon­
ferencji m. in. filozof angielski
i laureat nagrody Nobla, Bertrand
Russel.

ROZPOCZĘTO BUDOWĘ
MIĘDZYNARODOWEGO

DOMU UCZONYCH
' SOFIA. W sobotę na bułgarskim
wybrzeżu Morza Czarnego w po­
bliżu Warny położono kamień

węgielny pod międzynarodowy
dom uczonych im. Fryderyka Jo-
liot-Curie. Budynek będzie miał 14

pięter i będzie mogło w nim
równocześnie wypoczywać i pra­
cować 200 osćŚb. Znajdą się w nim

również dwie' obszerne sale, kon­
ferencyjne, specjalnie wyposa­
żone gabinety do pracy oraz bi­
blioteka.

Budowa ma być zakończona 30
września 1365- r. W budowie, reali­
zowanej pod auspicjami Świato­
wej Federacji Pracowników Nau­
kowych, biorą udział Bułgaria,
CSRS, NRD i Polska.

sygnalizowane nam przez
Wydział Skupu Prez. WRN i
Państwową Inspekcję Zbożo­
wą:28bm.w Bochni-wsi
furmanki czekały przed pun­
ktem skupu kilka godzin, ma­
gazyn załadowany, 1 magazy­
nier robi wszystko (ważenie,
wypisywanie kwitów, odbiór).
Nie ma ludzi do workowania.
Rolnicy sami znoszą worki i

wysypują zboże na pryzmy.
Ruszczą pow. Kraków — sta­
ry magazyn zawalił się, nie
przygotowano zastępczych po­
mieszczeń.

W Łęgu Tarnowskim —

rozległy magazyn obsługuje !
kobieta (magazynier). Pytamy:
— Kto rozładowuje furmanki
i obsługuje wagę? Odpowiedź:
— Chłopi! GS nie zabezpie­
czyła wynagrodzenia dla ro­
botników pomocniczych, ma-

gazynierka, aby usprawnić tok

pracy, sama „najęła sobie” 3
kobiety do pomocy. Jedynie
dzięki tej zapobiegliwości ma­
gazyn pracuje lepiej niż wie­
le innych. GS w Pałecznicy,
pow. Miechów, punkt skupu
na miejscu otwarła dopiero
27 bm. o godz. 10 rano (o
wypadku tym szerzej pi-
szemy na wydaniu terenowym
Gazety). W tym samym powie­
cie, wg Inspekcji Zbożowej
następujące punkty skupu GS
nie przygotowano do akcji (są
one zawołczone): w Miecho­
wie, Słomnikach, Iwanowicach
i w Charsznicy. W Liszkach
pow. Kraków magazynier,
punkt skupu zamyka już o

godz. 15, bo nie zabezpieczo­
no wynagrodzenia za pracę w

godzinach popołudniowych.
Jest wiele innych rażących

faktów lekceważenia dostaw­
ców, opieszałej pracy, nieza-
bezpieczenia wynagrodzenia
dla robotników pomoniczych
magazynów, czekania na kwi­
ty j pieniądze, mimo że

odpowiednie zarządzenia re­
gulowały te sprawy dłu­
go przed całą kampanią.
A przecież największe na­
silenie dostaw nastąpi we

wrześniu, stąd też i nasz po-
: stulat nasilenia akcji kontrol­

nej. Tym bardziej, że niedo­
ciągnięcia dotyczą niektórych
punktów skupu GS 1 mogą
być szybko usunięte.

(nik)

Przeszło 3.000 naukowców
i ekspertów przybyło już do
Genewy, albo znajduje się w

drodze na konferencję, aby
w 749 referatach podsumo­
wać najnowsze osiągnięcia
nauki i techniki atomowej
oraz ocenić dalsze możliwości
atomu w służbie pokoju.
Nieco ponad 100 referatów
przedstawią uczeni ZSRR,
prawie 100 uczeni USA, W.
Brytania ■— 77, Francja
73, NRF — 30, Japonia 29,
Kanada i Włochy po 26,
Szwecja 25, Czchosłowacja 21
i India 20. Referatów pol­
skich zakwalifikowano 11,

Na czele delegacji polskiej
stoi minister Wilhelm Bil-
Jig, pełnomocnik rządu do
spraw wykorzystania energii
jądrowej. Do Genewy przy­
byli Już także szef delegacji
radzieckiej, przewodniczący
komitetu wykorzystania e-

nergii atomowej, Andranik
Petrosjanc oraz przewodni­
czący amerykańskiej komisji
energii atomowej, Glen Sea-
borg, który pokieruje dele­
gacją USA, z Nowego Jorku
przyleciał do Genewy sekre­
tarz generalny ONZ, U Thant

Przewodniczącym konfe­
rencji jest prof. Wasyl Je-
mieljanow z Akademii Nauk
ZSRR. Wiceprzewodniczący­
mi mianował U Thant przed­
stawicieli USA, W. Brytanii,
Indii, Kanady, Francji i Bra­
zylii.

W ciągu lÓ-dniowych o-

brad uczestnicy światowego
spotkania ekspertów atomo­
wych dokonają wszechstron­
nego przeglądu niewojsko­
wych zastosowań energii ją­
drowej, m. in. omówią . stan
badań termojądrowych i
szanse użycia energii jądro­
wej do odsalania wody mor­
skiej. Główną uwagę poświę­
ci się jednak postępom w

budowie jądrowych reakto­
rów mocy oraz roli energe­
tyki atomowej w ciągu naj­
bliższych 10—15 lat.

Wielki wiecr
rzycy

Mwz fcoraieKiorz

fz
z•k
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KATASTROFA
WRZEŚNIOWA

Spośród wielu materiałów,
poświęconych rocznicy tragi­
cznego września roku 1939
zwracają uwagę wspomnienia
Edwarda Hanke drukowane
w 35 numerze „Świata”. Han­
ke „lekarz i społecznik śląski
jest autorem niezmiernie cie­
kawego pamiętnika, obejmu­
jącego okres dwóch wojen
światowych”. Fragment wspo­
mnień wrześniowych daje
obraz tragicznej dezorganiza­
cji, bohaterskiego oporu i pa­
niki wśród ludności cywilnej
w okresie pierwszych dni li

wojny.
Obok

należy
nowego
karskiego, który drukuje 1012
numer „Przekroju”. Pamiętnik
Juliusza Feldmana, ukryty w

suficie, odnalazł Marian Ja­
rzyna, w domu przy ul. Lima­
nowskiego w Krakowie. Mło­
dy kilkunastoletni autor wspo­
mnień mówi o natychmiasto­
wej niemal, bandyckiej gra­
bieży faszystów niemieckich
w Krakowie, o następujących
po sobie szybko rozporządze­
niach restrykcyjnych, które
poprzedziły — jak wiemy —

potworne zbrodnie getta kra­
kowskiego, Plaszowa, Krzesła-
wic i Oświęcimia.

mi. W naszym województwie;
podobnie Jak i w rzeszowskim
oraz kieleckim — zbyt często
używa się tych potwornych
wehikułów dla przewozu lu-
dzi d’o ciężkiej, fizycznej pra­
cy. A przecież można tu wziąć
przykład z wielu krakowskich
przedsiębiorstw, które albo
zakupują autobusy albo po­
wierzają sprawę dojazdu po
prostu PKS-owi. A za używa­
nie do przewozu ludzi
okropnych, brudnych, z ledwo
trzymającymi się pudłami cię­
żarówek — powinien ktoś od­
powiadać...

wspomnień Hankego
podkreślić znaczenie
dokumentu pamiętni-

(Dokończenie ze str. lj
chodnich, że nigdy nie uda
im się powtórzyć przeszłości,
nie uda się powtórzyć hitle­
rowskiego pochodu na Woł-
gograd. Związek Radziecki,
kraje socjalistyczne posiadają
wszystko co niezbędne, by za­
dać druzgocący cios każdemu
agresorowi. Granice krajów
socjalizmu chroni trwała po­
tęga naszej wspólnoty socjali­
stycznej.

Mówiąc dalej o dążeniu na­
rodów do socjalizmu Chrusz­
czów stwierdził: Narody Euro­
py wschodniej od dawna już
i bezpowrotnie same zdecy­
dowały o swoim losie.

Dobrze rozumiemy, te wszelka

gadanina na temat „wolności przy­
niesionej na bagnetach” potrzeb­
na jest imperialistom i reakcjo­
nistom wszelkiej maści po to, aby
ukryć przed masami pracującymi
wielką silę atrakcyjną socjalizmu.
Boją się oni siły przykładu Zwią­
zku Radzieckiego, krajów demo­
kracji ludowej i dlatego usiłują
przekonać masy pracujące kra­
jów
masy
drogi
na te

wnątrz. Ale prawda historyczna
zdecydowanie obala te nędzne
próby oszukania narodów.

Jedną z najważniejszych
zdobyczy historii światowego
socjalizmu — podkreślił mów­
ca — jest to, że wzajemna wy­
miana doświadczeń między

kapitalistycznych, jakoby
ludowe nie same wybrały
socjalizmu, lecz wkroczyły
drogi pod naciskiem z ze-

krajami socjalistycznymi sta­
nowi potężny środek przyspie­
szenia rozwoju naszej wspól­
noty, potężne źródło nowych
sukcesów i osiągnięć.

Co prawda są i tacy ludzie —

mam na myśli przywódców KP

Chin — którzy przedstawiają wy­
mianę doświadczeń między brat­
nimi partiami jako „podporząd­
kowanie się” jednej partii dru­
giej. Te zatrute strzały wypuszcza
się w nadziei, że uda się siać

zwątpienie i brak zaufania mię­
dzy krajami socjalistycznymi po
to, by skłócić nasze partie, pod­
ważyć przyjaźń narodów,
tego nigdy nie będiie.

Oddając dziś hołd pamięci
synów naszych narodów pole­
głych w walce o wolność, ślu­
bujemy, że wiecznie będzie­
my bronić i umacniać naszą
świętą przyjaźń, umacniać na­
szą jedność w imię przyszło­
ści, W imię zwycięstwa socja­
lizmu i komunizmu na świę­
cie.

W zakończeniu Chruszczów
podkreślił, że między KPZR i
KPCz istnieje całkowita zgod­
ność poglądów we wszystkich
zagadnieniach.

*

Wiele tysięcy ludzi w

Południowym Wietnamie
mieszka w takich warun­
kach. Ich domem są pry­
mitywne dżerki, na któ­
rych znajdują się budki
zbite ze starych skrzynek,
kryte słomą ryżową.

CAF

Ale

Trzęsienie ziemi

w Skopje
BELGRAD (PAP)

W sobotę w Skopje zareje­
strowano wstrząs podziemny o

sile 4 stopni. Na szczęście, nie
wyrządził on żadnych szkód.
Nie było również ofiar w lu­
dziach.

GDZIE LĘGNĄ SIĘ
CHOROBY MURARSKIE?

W 35 numerze „Wieści” Ste­
fan Gębala porusza bardzo po­
ważny problem na przykła­
dzie dowozu robotników na

budowy tarnobrzeskie. Autor
słusznie atakuje niedbałość
związków zawodowych o wa­
runki sanitarne dowozu ro­
botników nieodpowiednio
przygotowanymi dla tych ce­
lów samochodami ciężarowy-

Próba zamachu
^

Crpr dąży
do całkowitej
niezależności

Makarios: USA mogły z pmtfzerem powstrzymać
Turcję od nalotów na wyspą
KAIR (PAP)

W wywiadzie dla korespon­
denta libańskiego dziennika
„An-Nahar”, prezydent Cypru
Makarios oświadczył, że Re­
publika Cypryjska dąży tylko
do jednego celu, a mianowicie
do osiągnięcia pełnej niezale­
żności. W momencie gdy cał­
kowita niezależność będzie
zapewniona, naród Cypru sam

będzie mógł zadecydować o

swym losie opierając się na

samookreśleniu.

Mówiąc o niedawnych nalo­
tach lotnictwa tureckiego na

Cypr, Makarios stwierdził, że

Stany Zjednoczone mogły ż

powodzeniem powstrzymać
Turcję od tego kroku.

Prezydent Makarios odrzucił wy­
mysły propagandy imperialistycz­
nej o rzekomym „zagrożeniu ko­
munistycznym” Cypru. Chciałbym
podkreślić — oświadczył on — że

rozsiewane przez prasę niektórych
państw pogłoski, jakoby Cyprowi
zagrażał komunizm, są niczym in­
nym jak tylko próbą stworzenia

pretekstu dla możliwości obcej in­
terwencji.

„Rodzinne" kontrowersje
Co pewien czas w doniesieniach z

Niemiec zachodnich znajdujemy
wiadomości o rozdźwiękach w ło­

nie bońskiej koalicji rządowej. Głośne są
zwłaszcza kontrowersje między osławio­
nym Franc Josephem Straussem, przywód­
cą CSU, stanowiącej bawarskie odgałęzie­
nie zachodnioniemieckiej chrześcijańskiej
demokracji a kanclerzem Erhardem i mi­
nistrem spraw zagranicznych Schroede­
rem, którzy uchodzą za bardziej „elastycz­
nych” polityków. Ostatnio Erhard udzie­
lił Straussowi czegoś w rodzaju ostrze­
żenia. Mówiąc o wzroście nacjonalizmu w

Niemczech zachodnich, wskazał na Bawa­
rię jako główne jego siedlisko. Wprawdzie
później kanclerz wycofał się, oświadcza­
jąc, że jest to „nieporozumienie”, że mó­
wiąc o groźbie nacjonalizmu, nie miał na

myśli partii Straussa.

Ta rejterada świadczy jedynie o tym,
że Erhard nie może i nie chce podejmo­
wać otwartej walki ze swoim przeciwni­
kiem. W gruncie rzeczy są to bowiem
kontrowersje nieomal rodzinne, w łonie
jedne go obozu. Prowadzona od dłuż­
szego czasu walka podjazdowa dotyczy
metod a nie celów bońskiej polityki.
Co do tych ostatnich obie strony nie wy­
kazują większych różnic.

Właśnie jednak metody, jakimi Strauss
chciałby realizować cele polityki zachod­
nioniemieckiej, zyskały mu miano Goldwa-
tera Republiki Federalnej. Faktem jest,
że wokół niego zgrupowały się najbardziej
wsteczne elementy zachodnioniemieckiej
areny politycznej. Ze szczególną zajadło­
ścią występuje on przeciw najmniejszym
oznakom odprężenia w stosunkach
Wschód — Zachód. I choć oskarżenia
Straussa pod adresem Erharda i Schroe-

dera o nadmierną „ustępliwość” nam wy­
dają się co najmniej na wyrost (bo gdzież
praktyczne przejawy tej „ustępliwości’’
czy „elastyczności”) trudno nie zauważyć,
że Bawarczycy rozpoczynają zwykle swój
koncert w momencie, gdy rysuje się naj­
mniejsza nawet możliwość odprężenia.
A właśnie ostatnio wiele się mówi na te­
mat perspektyw „ocieplenia” w stosun­
kach” Niemiec zachodnich z państwami
obozu socjalistycznego, a zwłaszcza ze

Związkiem Radzieckim! Ostatnio, tzn. po
wizycie w Republice Federalnej redakto­
ra naczelnego „Izwiestii” Adżubeja, pry­
watnie — zięcia premiera Chruszczowa,
prasa zachodnia snuje nawet rozważania
na temat ewentualnej wizyty w Bonn pre­
miera ZSRR.

W ostatnich dniach partia Straussa ostro

zaatakowała przewodniczącego FDP dr.
Mende. Bawarczycy oburzają się, że w

partii tej zrodziła się propozycja utwo­
rzenia urzędu federalnego do Spraw kon­
taktów z NRD. Zarzuca się wolnym de­
mokratom, którzy są przecież członkiem
bońskiej koalicji rządowej, że zrealizo­
wanie ich propozycji byłoby krokiem w

kierunku uznania NRD. Odmawianie
uznania NRD jest bowiem tym z kano­
nów bońskiej polityki, którego Strauss

najbardziej strzeże. A przecież droga do
umocnienia pokoju i bezpieczeństwa w

Europie wiedzie poprzez zawarcie trakta­
tu pokojowego z obu państwami nie­
mieckimi, poprzez normalizację — na tej
podstawie sytuacji w Berlinie zachod­
nim i właśnie poprzez rozwijanie kontak­
tów między obu państwami niemieckimi.
Straussa jednak — to chyba pewne — -na

tej drodze nie spotkamy.
WŁADYSŁAW BIERON

*

W sobotę wieczorem w rezy­
dencji prezydenta ZRA. Nase-
ra w Aleksandrii kontynuowa­
ne'były rozmowy między nim
a prezydentem Cypru, Maka-
riosem. Podczas rozmów, któ­
re trwały ponad dwie godzi­
ny, prezydent Naser przedsta­
wił swój punkt widzenia na

problem cypryjski i związa­
ne z nim zagadnienia.

Dziennik „Al Ahram” podał
w niedzielę że prezydent Ma­
karios opuści Aleksandrię w

poniedziałek wieczorem i uda
się w drogę powrotną do Ni­
kozji.

Słowom przywódcy KPZR
raz po raz towarzyszyły dłu­
gotrwałe owacje na cześć nie­
rozerwalnej przyjaźni czecho-
słowacko-radzieckiej, pokoju i

zwycięstwa socjaliamu.
Rozlegają się znowu owacje,

kiedy padają słowa, Iż prezy­
dent Republiki przyznał pa­
miątkowy medal 20-lecia sło­
wackiego powstania narodo­
wego czołowemu działaczowi
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, bojownikowi o po­
kój i przyjaźń między naro­
dami, I sekretarzowi KC
KPZR, przewodniczącemu Ra­
dy Ministrów ZSRR — N. S.
Chruszczowowi

_

za kierow­
niczą i organizatorską dzia­
łalność w zakresie pomocy, u-

dzielanej słowackiemu po­
wstaniu narodowemu i anty­
faszystowskiemu Ruchowi O-
poru, walczącemu o wyzwole­
nie Czechosłowacji.

Dekoracji dokonuje A. No-

votny. N. Chruszczów dzięku­
je serdecznie za przyznane
mu odznaczenie, zapewnia, iż
z dumą nosić będzie ten me­
dal, który przypominać mu

będzie zawsze lata wspólnej
walki.

Następnie odczytano —

wśród burzliwym oklasków —

treść listu uczestników mani­
festacji do narodów Związku
Radzieckiego.

Napad
monarchistów
na terytorium
Jemenu

ZAMKNIĘCIE DROGI

HARBUTOWICE—PALCZA

Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Wadowicach in­
formuje użytkowników dróg,
że droga państwowa Biertowi-
ce—Zembrzyce, na odcinku
Harbutowice—Palcza zostaje
całkowicie zamknięta dla ru­
chu kołowego, na okres od

30. VIII. 1964 r.

do 31. XII. 1964 r.

KAIR (PAP)
Ministerstwo spraw zagra­

nicznych Jemeńskiej Republi­
ki Arabskiej opublikowało w

niedzielę oświadczenie stwier­
dzające, żę grupa monarchis­
tów, która zbiegła niedawno
pod ciosami wojsk egipsko-je-
meńskich na terytorium Ara­
bii Saudyjskiej, dokonała 25
sierpnia napadu na terytorium
Jemenu w rejonie góry Szaar.

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych Jemenu — stwierdza oświad­
czenie — obciąża odpowiedzialno­
ścią rząd Arabii Saudyjskiej za

udostępnianie monarchistom swe­
go terytorium jako bazy wypado­
wej przeciwko Jemenowi i ostrze­
ga go przed powtórzeniem się po­
dobnych aktów prowokacji.

Tow. inż. JERZY TRZENIEC
zmarł śmiercią tragiczną, przeżywszy lat 36,

w dniu 27 sierpnia 1964 r.

W Zmarłym tracimy zdolnego pracownika i dobrego
kolegę.

DYREKCJA
Krakowskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Ogólnego
ZAKŁADOWA PZPR,
RADA ZAKŁADOWA,

KOLEŻANKI i KOLEDZY

28 bm. odkryto bombę zega­
rową umieszczoną w dekora­
cyjnym wazonie, ustawionym
przy schodach wiodących do
muzeum wzniesionego w Tu­
lenie, dla uczczenia lądowania
wojsk francuskich i alianc­
kich w Prowansji, którego o-

twarcie nastąpiło 15 sierpnia, wa. Pierwsze rezultaty
w obecności prezydenta de
Gaulle’a.

Skojarzenie tych faktów
stało, się źródłem uporczywych
pogłosek, że zamachowcy go­
dzili w życie szefa państwa.

W piątek,
' około godz. 16,

jeden ze strażników zauważył
zatrzymujący się czarny sa­
mochód. W chwilę później
wazon objęły płomienie. Jak
się później okazało, przyczyną
ognia był rzucony ładunek
fosforu. Samochód odjechał
natychmiast, rozwijając mak­
symalną szybkość.

Strażnik wraz z dyrektorem
muzeum ugasili pożar. Na sku­
tek gorąca, rozpadł się wazon,

odsłaniając skrzynkę z ładun-

Kolejne przetasowanie
w Sajgcmie

Khanh usunięty z triumwiratu
Południowowietnamska kli­

ka wojskowa dokonała w so­
botę w Sajgonie nowego prze­
tasowania, usuwając generała
Khanha z triumwiratu i rów­
nocześnie mianując premie­
rem, dotychczasowego wice­
premiera, Oanha.

Oanh, który nie jest woj­
skowym, lecz uchodzi za za­
ufanego Amerykanów, o-

"świadczył na konferencji pra­
sowej, że triumwirat miano­
wał go tymczasowym szefem
rządu na przeciąg dwóch mie­
sięcy. Oanh oznajmił też, że

generał Khanh „jest chory
psychicznie i fizycznie” i w

związku z tym przestaje „na

dłuższy okres” uczestniczyć w

pracach triumwiratu.
Oanh poinformował,

Khanh
wości

opieką
negb
wywołanego ostatnimi
mi”. Dodał on, że chory będzie
wymagał „długiego okresu lecze­
nia”.

kiem dwóch kilogramów tnt,
zwój drutów, detonator i lam­
pę radiową.

Sprowadzeni na miejsce pirote­
chnicy stwierdzili, że była to

bomba zegarowa, prawdopodob­
nie zdalnie kierowana, o czym

świadczy znaleziona lampa radlo-

śledztwa

wykazały iż bombę sporządzili
doskonale znający się na swoim

fachu specjaliści.
Pordzewiałe przewody wskazu­

ją. że bomba znajdowali się już
od kilku dni w ziemi wypełnia­
jącej wazon. Nie jest wykluczone,
że zainstalowano ją przed 15 sier­
pnia. W dniu tym, minister b.

kombatantów Jean Sainteny witał

prezydenta de Gaulle’a właśnie w

tym miejscu.

Według doniesień koresponden­
tów prasy paryskiej i AFP, bom­
ba nie wybuchła uprzednio tylko
wskutek przypadku. Na krótko

przed uroczystością 15 sierpnia,
ogrodnik podlał obficie kwiaty
znajdujące się w wazonie. Woda
uszkodziła mechanizm bomby.

Policja tulońska i władze
bezpieczeństwa prowadzą
śledztwo, ażeby wyjaśnić oko­
liczności sprawy. Poszukiwa­
nia czarnego samochodu nie
przyniosły dotychczas żadnych
rezultatów. Nie wiadomo rów­
nież dlaczego domniemani za­
machowcy powrócili w piątek
na miejsce, usiłując dokonać
eksplozji ładunku wybucho­
wego zapalonym fosforem.

Brandts

że gen.
znajd-uje się w miejsco-

uzdrowiskowej Dalat pod
lekarską z powodu „skraj-
wyczerpania nerwowego

kryzysa-

SIERPNIOWY NUMER
„GŁOSU MŁODZIEŻY

WIEJSKIEJ”
...rńożna jeszcze otrzymać w

kioskach „Ruchu” na terenie
naszego województwa. Zaj­
dziecie w nowym „Glosie” m.

in .jednoaktową, nigdzie do­
tychczas nie publikowaną,
sztukę F. G. Lorki „Kukla i
maczugi”, przystosowaną do
celów widowiska kukiełkowe­
go (obok sztuki opracowanie
inscenizacyjno-reżyserskie), ko­
lejny odcinek cyklu porad w

sprawie urządzenia własnego
mieszkania, sporą porcję do­
brej publicystyki na tematy
kulturalne, młodzieżowe i
wiejskie, m. in. Jerzego Lo-
vella — ..Reportaż o zaanga­
żowanych” i Izy Marcisz —

„Wyrośli na’ budowie”, wier­
sze młodych, fragment nowej
książki Jerzego Korczaka, o-

mówienie głośnej powieści
Wilhelma Macha — „Agniesz­
ka, córka Kolumba”... Intere­
sujące i nader aktualne są tak­
że — rozważania T. Szarzyń-
skiego „Jak można prowadzić
pracę kulturalną w Klubie
„Ruchu”.

SOPOT 64 —

JESZCZE RAZ

Aleksander Rowiński w 35
numerze „Kultury” w uzasad­
niony sposób atakuje- zarówno
repertuar, jak i organizację
Festiwalu Piosenki w Sopocie.
Podkreśla przy tym, że rzeczy­
wiście, poza dwoma czy trze­
ma wyjątkami, w Sopocie nie
śpiewały najlepsze polskie
piosenkarki, a łzawe tematy,
monotonna muzyka stanowiły
przedmiot nie tylko zaintere­
sowania „pagartowskiego ga­
zetowego fraucymeru”, ale i
nudy poważniejszych sprawo­
zdawców i dość licznej pu­
bliczności. Rowiński dema­
skuje nieprawdziwe wiado­
mości o zyskach materialnych;
wynikłych ź eksportu polskiej
piosenki i propoituje albo zor­
ganizowanie przeglądu pioaen-
karstwą, albo podniesienie
rangi festiwalu przez zapro­
szenie lepszych piosenkarek
i piosenkarzy.

„TATUSIOWIE”
— z rozwiedzionych mał­

żeństw nie płacą alimentów.
Pisze o nich Barbara Seidler
w 35 numerze „Życia Literac­
kiego”: „W ubiegłym roku do
sądu wniesiono 34.654 spraw
o alimenty. Wyroki zasądzają­
ce zapadły w 24 tys. spraw”.
Ojcowie, opuszczając swoje
żony i dzieci, wymigują się
od płacenia prawnie należnych
świadczeń materialnych, a czę­
sto odbywając za to karę wię­
zienia — odmawiają pracy.
Ponoć do tej pracy w więzie­
niu nie można ich zmusić. Czy
nie należałoby tutaj — prze­
dłużając propozycje Barbary
Seidler — wprowadzić przy­
mus pracy w więzieniach nie
tylko wobec niepoprawnych
„tatusiów”?

„POLITYKA’’
przynosi artykuł Barbary W.

Olszewskiej „Tajniki futrzar­
skiego interesu”. Najwięcej
hodowców, bo aż 6403 zajmu­
je się hodowlą norek, na dru­
gim miejscu — 3849 osób —

są hodowcy lisa, królikami ra­
sowymi zajmuje się 2147 ho­
dowców. 13 tys. hodowców

polskich — to członkowie
Związku Hodowców Drobnego
Inwetarza, który to Związek
załatwia zaopatrzenie w karmę
dla zwierząt, ułatwia zbyt itd.
Jednakże profesja hodowcy
jest w zasadzie uprawiana na

marginesie zasadniczych zajęć
zawodowych. 33,9 proc, ogółu
hodowców stanowią pracow­
nicy umysłowi, 27,9 pracowni­
cy fizyczni.

(OLG. JĘDRZ.)

W Indonez i

Przejmowanie
własności zachcdnich

monopoli
DJAKARTA (PAP)

Jak podaje indonezyjska a-

gencja . prasowa Antara, na

środkowej Jawie przejęto pod
kontrolę rządu Indonezji sie­
dem brytyjskich plantacji, rw

większości kauczukowych.
Podczas szerokiej kampanii
na rzecz nacjonalizacji wła­
sności monopoli zachodnich,
rozpoczętej na początku br. w

ręce narodu indonezyjskiego
przeszło ponad 100 różnego
rodzaju plantacji należących
do Brytyjczyków.

udzielonym ty-
kolońskiemu

am Sońntag”,
Berlina zachód-

Pewne postępy
w rokowahiach

w sprawie przepustek
BERLIN (PAP)

W rokowaniach o przepust­
ki dla ludności zachodnio-
berlińskiej, prowadzonych
przez przedstawicieli Senatu
zachodnioberlińskiego i NRD.
osiągnięto w ostatnim czasie
pewne postępy — stwierdził
w wywiadzie
godnikowi
„Rundschau
nadburmistrz
niego, Willy Brandt. Opowie­
dział się on za dalszym kon­
tynuowaniem rozmów w tej
sprawie. Niemniej, ulegając
widocznie w dalszym ciągu
presji określonych kół zacho-
dnioniemieckich, Brandt
stwierdził, że Senat zacho-
dnioberliński będzie w tej
sprawie działać „jedynie w

porozumieniu z rządem NRF
i z sojusznikami”.

PRZY POMOCY
BIAŁYCH NAJEMNIKÓW...

PARYŻ. AFP, powołując się na

oficjalny komunikat premiera
Czombego opublikowany w Leo-

poldville, podaje, że w niedzielę
rano wojska rządowe odbiły cał­
kowicie z rąk powstańców kohf

gijskich miasto Albertville. W o-

peracji, którą dowodził pułkow­
nik Kakudi, uczestniczyły oddzia­
ły białych najemników zwerbo­
wanych przez Czombego 1 wypo­
sażonych w nowoczesny sprzęt
amerykański.

Jak długo
tylu ludzie?

Artykuł perskiego
uczonego w »!zw!estiack«

MOSKWA (PAP)
W sobotnim wydaniu dzien­

nika „Izwiestia” ukazał się
bardzo ciekawy artykuł prof,
Edwarda Rosseta, członka ko-

renspondenta PAN, zatytuło­
wany ,Jak długo żyją ludzie"

Prof. Rosset, który uczestni­
czył w zakończonym niedaw­
no w Moskwie międzynarodo­
wym kongresie antropologów
i etnografów, przewodnicząc
naszej delegacji stwierdza w

opublikowanym artykule — w

oparciu o źródła historyczne —

że przeciętny wiek człowieka
w starożytności wynosił 22
lata, w średniowieczu niezna­
cznie się zwiększył, osiągając
24—26 lat. Obecnie najniższa
przeciętna wieku jest w Gwi­
nei <35 lat), a najwyższa w

Szwecji (mężczyźni 71,7, a ko­
biety 75,2).
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Gdańsk — zabytkowe kamienice nad Motławą z odbudowanym Starym Żurawiem (1444) obecnie
siedziba Muzeum Morskiego. Foto Czesław Knapik

Jak zdobyć
sympatię i uznanie?

CO,GDZIE, KIEDY?
ranach”, 11.00: Muz. poi., 11.20:

Persp. rozwoju budown, spółdz.,
11.40: Pol. mel. lud., 12.05: Wiad.,
12.15: Na muzycznej pięciolinii,
12.45: ,,Nasze codzienne sprawy”,

13.00: Neg.ro Spiritual, 13.25: „Na
szosie” fragm., 13.40: Progr, dnia,
13.45: Koncert rozr., 14.30: „Nowo­
ści historyczne”, 14.45: Suity ba­
letowe, 15.30: „Butelka się zbiła”,
16.00: Wiad., 16.10: Gwarowe gad­
ki, 16.35: Uchwały, wnioski i za­
mierzenia, 16,45: Fel, sport., 16.50:
Wiad. Zemi Rzeszowskiej, 17.00:
List do Marc Ćhagalle’a, 17.45:

— Bardzo nam będzie ich
brakować. '

Przyzwyczailiśmy
się do obecności harcerzy, zży­
liśmy się z nimi. Wnosili oży­
wienie. Lubili śpiewać, orga­
nizowali imprezy dla młodych
i starych. A już największą
uciechę miały dzieciaki —

zwierzał się jeden z miesz­
kańców wsi Krempachy.

— Harcerze zdobyli sobie
miejsce w pamięci ludności
Spiszą z wielu powodów. Dzię­
ki zielonym przedszkolom ro­
dzice mogli swobodnie zaj­
mować się gospodarstwem i

pracą w polu. Wzorowe za­
chowanie się harcerzy oddzia-
ływuje na miejscową mło­
dzież, a pomoc niesiona star­
szym wzruszała do głębi. Pa­
miątki i upominki dla naszych
spiskich dzieci jak sprzęt spor­
towy w Łapszach Wyżnych,
biblioteka w Nowej Białej, w

Łopusznej i Niedzicy są mi­
łym dowodem nawiązanych
przyjaźni. Zaś praca społecz­
na harcerzy stała się dobrym

podejmowania
mieszkańców

Nieczynne.

APOLLO: Garbus (fr., 12 lat) —

15.30 . 18, 20.30 . CASINO: Żołnierz
i bohater (NRF, 16 lat) — o zmro­
ku. CHEMIK: Siódmy przysięgły
(fr., 16 lat) — 17, 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Latający profesor (USA,
9 lat) — 15.45, 18 , 20.15. ISKIER­
KA — nieczynne. KULTURA: Te­
resa prowadzi śledztwo (czes., 18

lat) — 18, 20. MELODIA: Cichy
■wspólnik (ang., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: . Dziki pies
Dingo (radź., 7 lat) — 15.30, 17.30,
19.30. MINIATURKA: Program dla
dzieci — 16. Francuzka i miłość

(fr. 1« lat) 17, 19.15 MIKRO — Mar­
cin w obłokach (jug., 14 lat)
— 17.45 , 20. MŁODA GWARDIA:

Krzyk strachu (angielski, 16

lat) — 14.45, 17, 19.15. ROTUN­
DA:Cleood5do7(fr„16lat)—
16, 18, 20. SWOSZOWIANKA —

nieczynne. SZTUKA: Dzielnica

Bovery (USA, 16 lat) — 16, 18.30

TĘCZA: Parasol św. Piotra (węg.,
12 lat) — 20. UCIECHA: Nagie o-

strze (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Na tropie policjan­
tów (ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Herbaciarnia pod
księżycem (USA, 9 lat) — 15.30, 13,
20.30. WISŁA: Druga młodość cio­
ci (węg., 12 lat') 16, 18, 20. WOL­
NOŚĆ: Giuseppe w Warszawce.,
(poi., 12 lat) — 15.45, 18, 2045.
WRZOS: Rozbójnik (wł., 16 lat) —

16, 19. ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Słońce i cień

(bułg., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Śmierć Tarzana (czes.,

12 lat) •— 16, 18, 20. ŚWIT m. sala:
Świat milczenia (fr., 7lat)—15,
17.15, 19.30. ŚWIATOWID: Mysz,
która ryknęła (ang., 12 lat) —

15.45, 18, 10.15. ŚWIATOWID m.

sala: Utracony raj (węg., 18 lat)
— 15, 17, 19.15. SFINKS: Tomcio
Paluch (m-eks., 7 lat) — 16, 18, 20.
BALLADYNA — nieczynne. KO­
LOROWE, ORION, PŁASZOW —

Kolejarz, PROKOCIM — ZZK,
WIELICZKA — Górnik, SKAWI­
NA — Junak, SKAWINA — Hu­
tnik — nieczynne.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

CYRK „Poznań” — plac przy
Rondzię — godz. 19.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 37,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 37,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, NEUROLOGICZNY: Prądnic­
ka 37, OKULISTYCZNY: Prądnic­
ka 37.

14.00: „Serce wielkiej rodziny”
14.30: Koncert estrad., 15.00: Wiad.,
15.05: Program dnia, 15.10: Ponie­
działkowe spotkanie, 15.30: Konc.

sol., 15.55: Chwila muz., 16.00:

Skrzynka PZU, 16.05: „Bibliote­
ka humanisty”, 16.35: „Radiosto-
pem po kraju”, 17.00: Wiad., 17.05:

Tyg. Fel. Red. Spot, 17.15: Radio-
rekl., 17.20: „Szary zeszyt”, 17.50:
„Ocean Spokojny”, 18.60: koncert

dnia, 18.50: Radio-rekl., 19.00: Mel.

rozr., 19.15: „Kalejdoskop muz.,
20.00: Dzień, wiecz., 20.26: Wiad,
sportowe, 20.30: Progr. wiecz.,
20.35: „Alarm”, 21.05: Konc. sym­
foniczny, 21.38: Wiersze o Warsza­
wie, 21.53: Koncert symf., 22.35:

„Przygoda z rzeką”, 22.45: Mel.

rozr., 23.CO: Ost.‘ wiad., 23.10;
Hymn.

PROGRAM II.

6.40: Radio-reklama, 6.50: Gim­
nastyka, 7.00: Omów, progr., 7.10:
Konc. por., 7.20: Radio-rekl., 7.30:
Dziennik por., 7.53: Pios. dnia,
7.58: Muz. por., 8.30: Wiad., 8.35:

„Fala 56”, 8.50: Gra polska kape­
la, 9.20: Od przeboju do przebo­
ju, 9.50: Public, międzyn., 10.00:
Konc. ork. rozr., 10.30: „W Jezio-

Dzien. krak., 17.55: Skrzynka in­
terwencji, 18.05: Muz. poi., 18.25:

Przegląd czasop. krak., 18.35: Ra­
dio-rekl., 18.45: Ekonom, problem
tyg., 19.00: Wiad., 19.05: Muz. i

aktualn., 19.30: „Westerplatte”,
20.15: Konc. ork. PR ., 20.30: Rozm.

muz., 21.00: Z kraju i ze świata,
21.25: Kron. sportowa, 21.40: „Dźw.
wyd. mieś., „Jazz”, 22.10: „Kiedy
przyszli rozwalać dom”, 22.40:
Muz. klas., 23.04: Konc. muz. rozr.,
23.50: Ost. wiad., 24.00: Hymn.

10.00 „Orzeł” — film fab. prod.
poi. od Jat 14, 11.40—15.50 — prze­
rwa, 15.50 Program dnia, 15.55

Manifestacja z okazji 25 rocznicy
napaści Niemiec hitlerowskich na

Polskę. 17.50 Film z serii „Opo­
wieści Dickensa”, 18.15 TV Ma­
gazyn Postępu Techn., 18.45: „Kino
krótkich filmów”, 19.20 Przed

pierwszym dzwonkiem — progr.
publ., 19.50 „Dobranoc”, 20.00
Dziennik Telew., 20.25 I Telew.
Fest. Teatrów Dram. — „Rewi­
zor” M. Gogola, 22,45: Wińd.
Dziennika Tel.

Sobota - niedziela
w Krakowie

i w województwie

Szczepańska 1, Krakowska 19,
Długa 88, Dzierżyńskiego 36b,
Prokocim, ul. Kolejowa, Nowa
Huta — Al. Rew. Październiko­
wej 6.

PRORGAM I.

8.00: Wiad., 8.05: Muz. i aktualn.,
8.30: Pios. dnia, 8.35: Muz. por.,
8.50: Porady prakt. dla kobiet-,
9.00: Muz., 9.20: Utwory na tubę,
9.35: Na różnych instr., 10.00: „Za­
ginione miasta”, 10.15: Muz., 10.20:

„Ze skarbnicy muzyki polskiej”,
10.55: Por. liter.-muz., 12.05: Wiad.,
12.15: „Rolniczy kwadrans”, 12.30:

Radio-reklama, 12.45: „Na swojską
nutę”, 13.00: Koncert muz. film.,
13.30: „Z muzyki słowiańskiej”,

Krótko z województwa
W sobotę, w Olkuszu, w

Szkole Podstawowej nr 4 o-

bradowała konferencja nau­
czycieli południowego rejonu
powiatu.

*

Pierwsze w powiecie olku­
skim dożynki zorganizowało
koło ZMW oraz aktyw Fron­
tu Jedności Narodu w Osie-
ku 30 bm. Po przemówie­
niach, wręczeniu wieńcy i
korowodzie, obrazującym
przemiany wsi — odbyły się
występy artystyczne. Dożyn­
ki zakończyły się zabawą lu­
dową.

*

W niedzielę w Pilicy prze­
kazano uroczyście nowe przed­
szkole. Od godz. 14 koncer­
towała orkiestra OSP w Pi­
licy, następnie — po przemó­
wieniach —, o godz. 15.30 prze­
kazano budynek i wpisywano
się do księgi pamiątkowej.

Dekoracja miasta
W sobotę miasto udekoro­

wane zostało flagami, hasła­
mi i emblematami podkreśla­
jącymi wymowę 25 rocznicy
napaści hitlerowskiej na Pol­
skę. Niezwykle wymowna jest
dekoracja Ratusza z szeregów
krzyży nagrobkowych prze­
kreślonych cieniem sfastyki.
Nieszablonowe i dostosowane
do powagi rocznicy są także
hasła antywojenne na czar­
nym płótnie.

Dożynki w Podgórzu
W Prokocimiu odbyły się

wczoraj tradycyjne dożynki,
połączone ze składaniem
wieńców' honorowym gościom.
Oprócz przedstawicieli władz

partyjnych i gości z rad na­
rodowych wzięli udział w

święcie plonów, robotnicy
Krakowskiej Fabryki Kabli i
delegacja Dyrekcji Kolei. Na
zakończenie odbyła się zaba­
wa ludowa.

, Wracają
Można ich łatwo poznać po

wypoczętych oczach, świeżej
opaleniźnie i czyściutkich u-

braniach, które przywdziali z

przyjemnością po przymuso­
wym wakacyjnym zaniedba­
niu. Tysiące krakowian po­
wróciło z urlopu. W mieście
panował w sobotę i niedzielę
ożywiony ruch, bo wszyscy
chcą zobaczyć, j/ak też ten

Kraków po miesiącu wyglą­
da.

Z kroniki MO

W Radziszowie pow. Kra­
ków spalił się dom wraz ze

Stodołą, należący do Mieczy­
sława Byka. W Szynwałdzie
pow. Tarnów spłonął dom
mieszkalny Zofii Golów.

12-miesięczny Jan Mrożek
utonął w strumyku w miej­
scowości Jurków pow. Lima­
nowa.

W Nawojowej pow. Nowy
Sącz zginął w zderzeniu z sa­
mochodem motocyklista Ka­
zimierz Radecki (lat 30). .

W Sławkowie pow. Olkusz
samochód ciężarowy z wo­

jewództwa katowickiego wje­
chał na chodnik i uderzył w

wystawę sklepową. Jadący o-

bok kierowcy przygodny pa­
sażer poniósł śmierć. Kierow­
ca Teofil Kolczyk (bliższych
danych brak) uciekł po wy­
padku, został jednak ujęty
wkrótce przez funkcjonariu-

■szy MO.

bodźcem do
czynów przez
poszczególnych wiosek — wy­
liczał sekretarz
madzkiego PZPR z Niedzicy
tow. Stec.

Zainteresowanie harcerzy
Spiszem, działalność Harcer­
skich Gromadzkich Rad Naro­
dowych i ich komisji,, złożo­
nych z instruktorów, starszych
druhów, miejscowych działa­
czy i młodzieży — w czasie
wakacji datują się od trzech
łat. Orawa po raz pierwszy
przeżyła
sięcznej
chłopców w szarych i zielo­
nych mundurkach. I w tym
drugim przypadku harcerska
brać zyskała sobie licznych
przyjaciół, zaskarbiła sympa­
tię i uznanie orawian, ujętych
postawą i staraniami młodych
przybyszów.

Bez wielkich słów
Zielone przedszkola — to

bardzo trafna nazwa. Obywa­
ły się one bez lokali, admini­
stracji, etatów itp. Po pro­
stu — zapraszano dzieciaki do
obozu albo harcerze szli do
miejsc spotkań — na pastwi­
sko bądź na leśną polanę —

i zaczynała się wspólna zaba­
wa pod harcerską batutą.
Przyjęła się ta „instytucja" w

obozowej praktyce, przypadła
do gustu malcom z Orawki,
Zubrzycy i innych wiosek. Na
Orawie „zielone przedszkola”
skupiły ponad 350 dzieci. Tak
samo działo się na Spiszu.

Dla tych, którzy przestali
już nosić przysłowiowe ko­
szulki w zębach, obecność
harcerzy stanowiła okazję do
rywalizacji w grach sporto­
wych, do spotkań przy ogni­
skach i uczestniczenia w róż­
nych zajęciach,
ków z Podszkla
przy urządzaniu
towego i wśród
sportowej spartakiady, a dru­
howie Starego Miasta, obozu­
jący w Kiczorach „zarazili”
swych rówieśników zapałem
do zdobywania sprawności z

zakresu przeciwpożarnictwa.
W taki sposób w toku akcji

letniej wytworzyła się naj­
bardziej autentyczna więź
miasta ze wsią, co warto pod­
kreślić choćby dlatego, że w

akcjach
brała
dzież z

skich i
Łodzi,

Komitetu Gro­

„najazd” wieloty-
rzeszy dziewcząt i

Np. wyrost-
nie zabrakło
boiska spor-
uczestników

„Spisz” i „Orawa”
udział głównie mło-
ośrodków wielkomiej-
przemyslowych — z

Warszawy, Krakowa,

Po dwóch dniach chłostania przez wiatr wszyst­
ko dokoła tchnęło jakimś spokojem, który był
balsamem dla naszych skołatanych nerwów,
i wydawało się, że całe napięcie z poprzedniego
wieczora zniknęło.

Niebo przybrało bladoblękitny kolor, i kiedy
Wyruszyliśmy, wzeszło słońce. A poprawiła się
nie tylko pogoda, ale i okolica. Najwyraźniej
mszary pozostały za nami. Przed sobą mieliśmy
tylko żwir, płaski jak stół, a także dużo wody —

małe, nieciekawe jeziora, które łączyły się ze

sobą lub były poprzedzielane tylko krótkimi od­
cinkami lądu.

Do południa przebyliśmy ponad dziesięć mil,
a wszędzie na horyzoncie widniała wciąż czarna,

poszarpana linia wzgórz. Były to wzgórza nie­
wielkie, właściwie skalne wypukłości, ale wy­
znaczały krawędzie owej żwirowatej niecki,
i kiedy Darcy zapytał Laroche’a, czy poznaje ten

teren, ów kiwnął głową. Jednakże chociaż dłu­
go stał spoglądając na linię niskich wzgórz, naj­
wyraźniej nie mógł sobie przypomnieć żadnego
poszczególnego rysu krajobrazu.

chwały, która dotyczy m. in.
opracowania planu rozwoju
bazy turystyczno-wypoczynko­
wej w powiecie i skuteczniej­
szego zainteresowania władz
wojewódzkich tymi zamierze­
niami.

„Spisz” 4- „Orawa” =

„Podhale"
Udane było harcerskie łato

na Spiszu i Orawie. Upłynęło
pod znakiem aktywnego wypo­
czynku i pracy społecznej dla
środowiska, wespół z tym śro­
dowiskiem. A jeżeli minio
wszystko rezultaty były skro­
mniejsze od zamierzonych to

dlatego, że zamierzenia były
nazbyt ambitne, nie uwzględ­
niały np. młodego wieku więk­
szości uczestników akcji „Ora­
wa”, kierowanych przez rów­
nie młodych instruktorów,
którzy dopiero tutaj zdobyli
doświadczenia i umiejętności.

I chociaż wakacje XX-lecia
należą już do wspomnień,
kryptonimy „Spisz” i „Ora­
wa” nie tracą aktualności.
Obie akcje będą kontynuowa­
ne, a za rok, najdalej dwa,
zastąpi je kryptonim „Podha­
le”. Bowiem na wspomnianym
już posiedzeniu Egzekutywy
nowotarskiego KP zapropono­
wano rozszerzenie zasięgu ak­
cji na teren całego powiatu i

podporządkowanie wspólnemu
celowi działalności wszystkich
obozów, lokalizowanych latem
w tej pięknej części woje­
wództwa krakowskiego.

ZBIGNIEW GUZOWSKI

Nowej Huty, Jaworzna. Więź
ti ma wszelkie zadatki trwa­
łości — bowiem np. harcerze
z Lodzi—Polesia zaplanowali
na Orawie zimowisko, wspól­
nie z harcerzami z Kiczor, a

dzieci z Zubrzycy będą gośćmi
harcerzy z Krakowa i Nowej
Huty.

I choć nie udało się urze­
czywistnić w pełni ambitnego
zamiaru
dej wsi,
buzowali
wanego
lub młodzieżowego — druży­
ny, koła ZMW, LZS (nie wszę­
dzie znaleźli się chętni do

przyjęcia roli kierowników ta­
kich zespołów) zrobiony zo­
stał poważny krok w ożywie­
niu pracy z młodzieżą, orga­
nizacji młodzieżowych na

tych terenach.

Lato minęło — akcja trwa

Nie pozostawili po sobie
harcerze kilometrów nowych
szos ani trwałych obiektów —

jeśli nie liczyć placów gier 1
zabaw oraz boisk sportowych
— mimo, że trudzili się nawet

wydobywaniem i układaniem
w pryzmy kamieni do budowy
dróg, włączali do realizacji lo­
kalnych zobowiązań. Jedynie
sezonowy charakter miały
arcyprzyjemne kawiarenki pod
namiotami, świetlice, kluby,
punkty napraw drobnego
sprzętu itp. Podobnie we

wspomnieniach tylko zacho­
wają sie wrażenia pełnych
uroku harcerskich ognisk, naj­
rozmaitszych imprez łącznie,
ze spiskimi i orawskimi do-i
zynkami, a także trud harce-1 Krakowscy laureaci nagród państwowych
rzy, pomagających przy siano-! --------------------------------—

kosach. A jednak mają swój
niebagatelny udział w dziele
aktywizacji Spiszą i Orawy.
terenów wciąż jeszcze
mało docenianych.

Właśnie dlatego, że z takim
przejęciem traktowali harce­
rze swe zadania, szukali kon­
taktów z miejscowymi działa­
czami, ciekawi byli problemów
środowiska, z jakim
tknęli, i chcieli
— doświadczali
swej inicjatywy.

Przed rokiem,
pierwszych kontaktów działa­
czy ZHP z aktywem gromad
orawskich, doszło do utworze­
nia Społecznego Komitetu
Aktywizacji Orawy. Dziś już
sekcje tego Komtietu istnieją;
w poszczególnych gromadach
i wraz z radami młodzieżo­
wymi mają kontynuować pra­
ce, których pierwszym eta­
pem była tegoroczna akcja
letnia i „odkrycie” Orawy
go atrakcyjnego terenu

kreacji i wypoczynku.
Zaledwie kilka tygodni

czy sobie Spiski Oddział Sto­
warzyszenia Miłośników Pod­
hala, którego projekt znów
wyszedł od harcerzy. Spotkał
się on z żywym odzewem
miejscowej ludności, co zna­
lazło wyraz w zadeklarowa­
niu przez gromady terenów
pod obozowiska i biwaki, w

decyzjach o finansowaniu bu­
dowy domków campingowych
i sporządzeniu rejestru miesz­
kań dla potrzeb
wczasowiczów. ..... .......................

Mało tego — ocena akcji | grodzonej ekipy wchodzą

pozostawienia w kaź-
na terenie której o-

harcerze, zorganizo-
zespolu dziecięcego

źby!

się ze-

być użyteczni
poparcia dla

w
_ wyniku

ja-
re-

li-

letników i

„Spisz” i „Orawa” — nota­
bene bardzo pozytywna — do­
konana przez egzekutywę Ko­
mitetu Powiatowego Partii i
Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej w Nowym Targu
dała asumpt do podjęcia u-

•

Przez wiele lat twierdzono, że Polska jest ubogp prez naturę wy­
posażona w bogactwa naturalne. W ciągu jednak ostatniego 80-łe-
cia odkryte zostały pokłady węgla, siarki, miedzi, gazu ziemne­
go, rudy cynku I ołowiu. Sprawa dotarcia do wielkiej nafty jest
tylko kwestią dalszych badań i nakładów inwestycyjnych.

Na zdjęcu: wiercenia w rejonie Siewierz — Poręba.

CAF-fot. Kondracki

WkrĘgu„Alf”i„Turandotów"
W ubiegłym roku wyekspor­

towaliśmy ponad 28 tysięcy
radioodbiorników m, in. do
Anglii, Kanady, Grecji, Liba­
nu, Libii. Ostatnio na listę
naszych kontrahentów wpi­
sane zostały — niespodzian­
ka — Stany Zjednoczone. Na
tegorocznych Targach Po­
znańskich przemysł pokazał
aż 30 różnego rodzaju typów
aparatów radiowych. „Alfa”

— jeden z najmniejszych od­
biorników z zakresem fal ul­
trakrótkich, „Turandot”,
„Jazz - Stereo”, aparat ze ste­
reofonicznym gramofonem, no­
wa wersja popularnego „Ko­
libra” na siedmiu tranzysto­
rach — oto niektóre nowości
warszawskiego „Kasprzaka"
czy dzierżoniowskiej „Diory”.

Ale coraz większe powodze­
nie polskich odbiorników jfest
nie tylko zasługą samych ra­
diowców. W dużej mierze za­
pracowała na te sukcesy za­
łoga krakowskiego Telpodu
specjalizująca się w produk­
cji niektórych elementów ra­
diowych. Wyrazem uznania
dla pomysłowości, inicjatywy
i konsekwencji telpodowców
było przyznanie grupie pra­
cowników tej fabryki nagro­
dy państwowej II stopnia w

zakresie budowy maszyn i e-

lektrotechniki. W skład na-

iz
Krakowa mgr inż. Tadeusz
Witek, mgr inż. Jerzy Począ­
tek, mgr inż. Jan Srzednieki,
Tadeusz Armatyk, technik
Marian Jaskier i Emil Ro­
mański. Współlaureatami na­
grody są również dwaj inży-

nierowie warszawscy Tade­
usz Żamojdo i Zbigniew Bartz.

Nagroda państwowa przy­
znana została ekipie za wpro­
wadzenie kompleksowej auto­
matyzacji produkcji podzespo­
łów elektronicznych.

W krakowskim Telpodzie
wytwarza się m. in. około
90 min sztuk oporników
rocznie. Znajdują one zastoso­
wanie nie tylko w odbiorni­
kach radiowych, ale również
w urządzeniach teletechnicz­
nych i automatyzujących pro­
cesy produkcyjne, w radio­
stacjach i mózgach elektrono­
wych. Otóż jeśli dawniej wy­
konanie 100 sztuk takich np.
oporników liniowych, trwało
25 godzin, to obecnie, po
zautomatyzowaniu procesu
wytwórczego, tylko nieco po­
nad 3 godziny.

Sukces ten nie był łatwy do
osiągnięcia. W Telpodzie nie
korzystano z obcych wzorów
— podejmowane tu przedsię­
wzięcia automatyzacyjne mia­
ły charakter pionierski, wkra-

czały na niezbadane obszary
Realizując zadanie automaty,
zacji produkcji, ekipa laurea­
tów opracowała konstrukcję
8 różnych nowatorskich urzą­
dzeń, z kótrych każde miało
znamiona wynalazku. M. in.
skonstruowano elektroniczny
układ pomiarowy do spraw?
dzania tolerancji oporności.

Urządzenia telpodowskie
stały się nie tylko w skali
kraju prawdziwą rewelacją. Z

krajów - członków RWPG na­
deszły zamówienia na doku­
mentację, m. in. Związek Ra­
dziecki zwrócił się z prośbą o

materiały dotyczące 4 telpo-
dowskich urządzeń.

Laureaci nie uważają by­
najmniej swej pracy za za­
kończoną. Jak mówi jeden z

członków zwycięskiej ekipy —

Marian Jaskier — podjęte zo­
stały w Telpodzie prace nad
konstrukcją i organizacją linii
urządzeń o 4-krotnie wyższej
wydajności, niż obecne. Ży­
czymy zatem nowych sukce­
sów. A. W.

Wieści rolnicze
Także urodzaj orzechów

Obrodziły jabłka, śliwy i warzywa, fachowcy zapowiadają, że

:zeka nas także urodzaj laskowych orzechów. Szczególny ich uro­
dzaj zapowiada się w lasach olsztyńskich, w Wlelkopolsce i na

Mazurach.

„Zło-„Słodkie życie” to szerokoekranowy dramat obyczajowy produkcji francuskiej nagrodzony
tą Palmą” w Cannes w 1961 r. Obraz obyczajów, ukazanych w tym filmie, jest charakterystycz­
ny nie tylko dla Wioch. Historia flratt nie notowała tak miażdżącej i dociekliwej krytyki obyczajów
kosmopolitycznych high life’u, jaką zawarł w swym filmie reżyser Fellini.

Nauka rolnictwu
Ośrodek Maszynowo-Kartotekowy Instytutu Zootechniki w Ba­

licach, wyposażony w elektronowe maszyny matematyczne,
prowadzi szereg skomplikowanych badań dla rolnictwa. M . in,
w Ośrodku prowadzona jest dokładnie kartoteka wszystkich
buhajów znajdujących się aktualnie w zakładach unasieniania

w całym kraju. O każdym z nich można tu otrzymać wyczer­
pujące informacje. Maszyny w ciągu godziny wykonują obli­
czenia, które Zespół dobrych rachmistrzów musialby opracowy­
wać przez wiele miesięcy.

Dynamit na polach
Na 30-hektarowym polu przygotowanym pod pszenicę ozimą

ułożono kilkanaście pryzm wapna, wewnątrz których saperzy
umieścili ładunek trotylu, dynamitu 1 plastyku. Nastąpiła seria

wybuchów i wapno detekcyjne równomiernie zaczęło zaścielać

ziemię. Prób dokonano w PGR Łętno pow. Środa, na wzór do­
świadczeń przeprowadzonych w rolnictwie NRD.

„Zycie sobie, uczelnie sobie”

Artykułem pod tym tytułem popularne „Wieści” (nr 31 z br.)
zainicjowały dyskusję o WSR 1 programach nauczania. W ostat­
nim numerze tygodnika prof. Jan Sondel z WSR we Wrocła-
w.u w kolejnym artykule na wspomniany temat m. in. pisze:
„Tak jest. Zapomniano o ważnym przedmiocie, o agronomii spo.

lecznej, a przecież znajomość socjologii i psychologii wsi jest
potrzebna nie tylko agronomowi gromadzkiemu.... Uczą studen­
ta, jak ma obchodzić się z inwentarzem, ale zupełnie WSR nie

uczą go, jak ma pracować z ludźmi i wśród ludzi. Niestety,
nasze WSR mają raczej charakter przyrodniczy, mniej gospo­
darczy”.

— Pamiętam tylko, że zeszedłem ze skał na

tę równinę i że przez pewien czas było mi

łatwiej iść.
JeJgo glos brzmiał płasko i matowo w bez­

wietrznym, zimnym powietrzu.
— Ale czy nie widzisz tu niczego znajome­

go? — zapytała Paula.
Potrząsnął głową.
— Nie rozumiem! — zawołała, a w jej głosie

znowu zabrzmiala nuta desperacji. — Przecież
musiałeś zapamiętać, którędy. wyszedłeś na tę
płaszczyznę.

— Zdaje się, zapominasz, że byłem ranny —

odparł ostro. — Mogłem się zdobyć tylko na to,
zęby iść dalej.

— Ale wiedziałeś, że będziesz musiał wrócić
i szukać mojego ojca. Wiedziałeś, że jest ważne
mieć jakiś punkt orientacyjny, którym mógłbyś
się kierować.

— Mówię ci, że byłem zanadto osłabiony i wy­
czerpany, aby o to dbać.

Już miała coś odpowiedzieć, gdy powstrzyma!
ją Darcy.

— Mniejsza z tym — rzek!. — Bert już nam

powiedział, że kiedy się dostaniemy na ten ska­
listy teren, będziemy o jakieś pięć mil od je­
ziora. A jeżeli mapa Mackenzie’ego była dokład­
na, to rzeka płynie akurat w poprzek linii na­
szego marszu. Kiedy do niej dojdziemy, trzeba
będzie tylko posuwać się wzdłuż brzegu, póki nie
natrafimy na wodospad, a wtedy będziemy już
prawie na miejscu. To nie powinno być trudne.

Dźwignął znowu dziób czółna, które pomagał
nieść, i ruszyliśmy dalej.

W dwie godziny później dotarliśmy do wzgórz.
Były gęsto porośnięte drzewami szpilkowymi
i kiedy7 między nie weszliśmy, straciliśmy z oczu

szerokie niebo Labradoru, a marsz stał się ciężki
i utrudniony. Były tu same skały, w większości
tak strome, że nie mogło być mowy o posuwa­
ni usię według kompasu, toteż rozbiliśmy obóz
wcześnie, nad pierwszym jeziorem, na jakie na­
trafiliśmy.

Była to mała, posępna połać wody, 1 chociaż

Darcy i Paula usiłowali łowić ryby, podczas gdy
Laroche i ja zakładaliśmy obóz, nie poszczęściło

im się, i wszyscy położyliśmy się spać ze świa­
domością, że jeżeli nie odszukamy Jeziora Lwa
w ciągu najbliższych dwóch dni, będziemy zmu­
szeni zawrócić z braku żywności. Napomknięto
coś o porzuceniu czółna w tym stadium wę­
drówki, ale nie pamiętam, co postanowiono, bo
zasnąłem w środku dyskusji.

Miałem zamiar czuwać, ponieważ teraz, kie- ■
dy byliśmy tak blisko celu, obawiałem się, że
Laroche może uczynić jakąś rozpaczliwą próbę
zatrzymania "nas. Jednakże chociaż byłem nazbyt
zmęczony, by przezwyciężyć senność, zmysły
moje widocznie pozostały czujne, bo gdzieś nad
ranem zbudziłem się nagłe z uczuciem pewno­
ści, że coś jest nie w porządku, i spostrzegłem,
iż miejsce Laroche’a obok Pauli jest puste. Usły­
szałem, że krząta się na zewnątrz namiotu,
i przez chwilę myślałem, iż zimno wypędziło go
na dwór podobnie jak poprzedniej nocy. Jednak­
że odgłosy były jakieś inne, i kiedy zaraz nie
wrócił, pochyliłem się i wyjrzałem spod skrzy­
deł namiotu.

(C. d. n.) — 123 —
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Garbarnia
nowym liderem w II lidze

Słaba gra krakowskich zespołów
Niestety, nie ma powodów do radości. Krakowskie ze­

społy na 8 możliwych punktów zdobyły zaledwie 4. Nie
to jest jednak najsmutniejsze. Wszystkich zwolenników
krakowskiego pilkarstwa niepokoi fakt, że nasze zespoły
zademonstrowały w ostatniej kolejce spotkań niski po­
ziom gry. Najlepiej pośród czterech krakowskich drużyn
spisała się Victoria Jaworzno, która wywalczyła remisowy
wynik w Wałbrzychu z tamtejszym Górnikiem.

W IX lidze nastąpiła zmiana lidera. Miejsce Wisły, która
doznała porażki w Gdyni, zajęła druga krakowska dru­
żyna — Garbarnia. Cracovia spadła na dalszą pozycję.
Victoria, mimo zdobycia 1 pkt., utrzymuje się nadal na

12 miejscu w tabeli.
W I lidze najwyższy cyfrowo wynik uzyskany został

w meczu Górnika z ŁKS. Zabrzanie strzelili aż 6 goli
i udowodnili, że zaliczają się nadal do najlepszych ze­
społów naszego kraju. Dobry to prognostyk przed zbliża­
jącym się meczem o klubowy puchar Europy, który przyj­
dzie naszemu zespołowi stoczyć w Pradze z czechosło­
wacką Duklą. Pierwsze zwycięstwo w tegorocznych roz­
grywkach zanotował na swym koncie chorzowski Ruch
pokonując Śląsk Wrocław. Dobrze spisuje się beniaminek
I ligi Zawisza Bydgoszcz, który po czwartej kolejce spot­
kań zajmuje wysokie miejsce w tabeli.

Zagłębie — Stal 1:0
ŁKS — Górnik 2:6
Legia — Szombierki 2:0
Śląsk — Ruch 0:1
Polonia — Gwardia 1:1
Pogoń — Odra 3:1
Unia — Zawisza 2:3

1. Górnik 4813:4
2. Zagłębie 466:3
3. Polonia 4512:6
4. Zawisza 458:8
5. Szombierki 447:5
6. Pogoń 445:4
7. ŁKS 444:7
8. Gwardia 436:7
9. Stal 436:7

10. Legia 435:6
11. Unia 438:10
12. Śląsk 433:6
13. Odra 433:11
14. Ruch 424:6

0:0

GAZETA KRAKOWSKA

Bramkarz Garbarni Kierd aj Interweniuje podczas je­
dnej z nielicznych akcji Stali na przedpolu gospodarzy.

Z meczu Garbarnia — Stal. Fot. J . uiberalł

W lidze okręgowej

Podczas tenisowych mistrzostw Małopoiski

Fogelmanówna i Maniewski
najlepsi

wiczem (Olsza) 6:3, 5:7, 6:3 IDoroczny turniej tenisowy o mistrzostwo Małopolski na­
leży zaliczyć do udanych imprez. Dobra obsada ściągnęła Kubatym 6:3, 9:11, 8:6.
na korty Olszy sporo widzów. Tylko w ostatnim dniu tur­
nieju pogoda popsuła szyki or ganizatorom, którzy byli zmu­
szeni odwołać finały gry mie sźanej.

Zadecydowały
rzuty karne

Cracovia — Raków
Garbarnia — Stal 2:0
MZKS - Wisła 1:0
Gprnik Walb. — Victoria 1:1
Polonia — Jbublinianka 1:0
GKS — Start 3:1
Thorez — Arkonia 3:1

Szczęśliwe
zwycięstwo lidera

Garbarnia — Stal 2:0 (0:0)
Garbarnia: Kierdaj, Kurek,

Karpiel, Wełniak, Kwiatkow­
ski, Kucharczyk, Gigoń, Ja-
siówka, Browarski, Gadocha
(Odsterczyl), Weis (Gadocha).

Bramki dla Garbarni zdoby­
li: Kucharczyk w 47 i Kar­
piel w 84 min. (Obydwie z

rzutów karnych). Sędziował p.
Zawadzki z Wrocławia, wi­
dzów 6 tys.

Dawno już w Krakowie nie
widzieliśmy tak słabego me­
czu jak właśnie w sobotę na

Ludwinowie. Piłkarze obu ze­
społów prześcigali się w nie­
udolnych akcjach, marnowa­
niu dobrych pozycji i nieste­
ty... „polowaniu
Szczególnie zaś
tym goście, których brutalne
poczynania kwitowane
■wielokrotnie gwizdami,
chcemy tego rodzaju meczów
oglądać na krakowskich boi­
skach. Nie chcemy tym bar­
dziej, że krakowska publicz­
ność potrafi zawsze ocenić do­
bry futbol od zwykłej kopa­
niny nie przebierającej w

środkach.
O poziomie tego pojedynku

nie można wiele napisać. O
„walorach” napastników naj­
lepiej świadczy fakt, że żaden
z nich nie potrafił zmusić
bramkarza do kapitulacji.
Trzeba było dopięto dwóch
rzutów karnych, aby Garbar­
nia wygrała to nędzne spotka­
nie. To pyrrusowe zwycięstwo
nikogo nie cieszy. Doprawdy
więcej należy oczekiwać od
zespołu, który ma ambicje
odegrania czołowej roli w II
lidze.

Osobny rozdział meczu to

egzekwowanie drugiego rzutu

karnego. Na kopnięcie piłki
przez długi okres czasu nie
było żadnego „amatora”. Czyż­
by naprawdę nikt z Garbarni
nie umiał strzelać jedenastek?
Czy trener nie wyznaczył' —

jak to jest zawsze w zwycza­
ju — przed meczem piłkarza,
który w takim wypadku speł­
niłby tę ciężką powinność?

Garbarnia za swój sobotni
występ niestety nie może o-

trzymać ani jednej pochleb­
nej oceny.

Warmia — Lechia 1:1
1. Garbarnia 367:3
2. Wisła 344:1
3. Thorez 345:3
4. Raków 343:2
5. MZKS 342:2
6. Górnik 336:5
7. Cracovia 333:2
8. GKS 333:2
9. Polonia 333:3

10. Warmia 332:4
11. Lublinianka 3 2 2:2
12. Victoria 324:5
13. Lechia 322:4
14. Start 322:4
15. Stal 321:3
16. Arkonia 313:7

Szczęśliwie zakończyły się dla

■drużyn z górnych rejonów tabeli
niedzielne spotkam a Dilksrskie w

lidze okręgowej. Przód awn- .k ta­
beli Skawa Wadowice zdobyła J
cenne punkty i to ze strzału sa­
mobójczego Unii Oświęcim. Dobrą
postawę zaprezentowali piłkarze
Górnika Jaworzno, którzy z tru­
dnego terenu w Bieżanowie wy­
wieźli 2 punkty. Wawel nie dal

zaskoczyć się w Brzeszczach i po
ostrożnej grze odniósł nikłe zwy­
cięstwo. Hutnicy z Nowej Huty
potrafią grać na swoim boisku
dowodem tego pokonanie rezerwy
Cracpyii. Unia Tarnów zostawiła

punkt w Chełmku. W dalszym cią­
gu na czele tabeli znajduje się
Skawa Wadowice, a tuż za nią
Górnik Jaworzno i rewelacyjnie
spisujący się Hutnik Trzebinia,
który wygrał w Prokocimiu.

GÓRNIK BRZESZCZE —

WAWEL 1:2 (0:1)
Bramkę dla Górnika uzyskał

Muś, a dla Wawelu z rzutu kar­
nego Sputo oraz 1 samobójcza.

na kości”,
celowali w

byly
Nie

Cracovia — Raków 0:0

Z prźebiegu meczu rezultat
bezbramkowy jest słuszny.
Więcej okazji mieli krakowia­
nie. Ich akcje były jednak
niemrawe, w ważnych mo­
mentach zabrakło zdecydowa­
nego Strzelca. Atak Rakowa
był trochę lepszy ale napast­
nicy zapominali również o

strzelaniu.
Pierwsza połowa toczyła się

przy przewadze gospodarzy.
W 1 min. J. Kowalik nie prze­
jął podania przed samą bram­
ką. Ten sam piłkarz w 23 min.
trafia w poprzeczkę. 34 min.
J. Kowalik ograł kilku prze­
ciwników, idealnie podał F.
Kowalikowi, lecz ten z paru
metrów nie trafił do pustej
bramki. W tym okresie gry
goście zmarnowali również
parę dobrych okazji do zdoby-

Wisła

Program 1.0

w Tokio

Do naszej redakcji na­
pływają listy, w których
czytelnicy zapytują się
kiedy rozegrane zostaną i-
grzyska olimpijskie w To­
kio i w jakich dniach
odbywać się będą poszcze­
gólne konkurencje, w któ­
rych startować będą nasi
reprezentanci.

A oto kalendarzyk: O-
twarcie Olimpiady nastą­
pi w dniu 10 październi­
ka.Wdniachod11do15
walczyć będą wioślarze,
11 — 18 ciężarowcy, 11 —

23 bokserzy, 11 — 23 ko­
szykarze, 13 — 23 szer­
mierze, 14. — 21 lekko­
atleci, 14 kolarze (wyścig
drużynowy), 18 — 23 gi­
mnastycy, 20 — 22 kajaka­
rze i wreszcie 22 kolarze
(wyścig indywidualny).

wraca bez punktów
MZKS —Wisła 1:0 (0:0)
Kibice MZKS Gdynia nie wie­

rzyli własnemu szczęściu, gdy sę­
dzia odgwizdał zakończenie me­
czu. Wisła została pokonana, mi­
mo iż wszyscy byli przekonani,
że eksligowiec lekko rozprawi się
z przeciętnie grającą drużyną
MZKS. I początek meczu tego
rodzaju rozwój wypadków zapo­
wiadał. Atak Wisły raz po raz za­
grażał bramce Wojciechowskiego,
nawet początkowo padały groźne
strzały, ale efektu nie było. Mi­
nuty mijały i piłkarze MZKS bro­
nili się - odbijając piłkę byle da­
lej, .ale skutecznie.

Ale w miarę upływu meczu i

gospodarze przestali się bać i wy­
padami próbowali kontratakować,
głównie przez braci > Gadecklch i

Matyjka Jedyna bramka meczu

padla w' 69 min. Zdobył ją Kali­
nowski główką po rzucie rożnym.
Bramka ta zdopingowała Wisłę do

wyrównania. Nowe falowe ataki

popłynęły na bramkę MZKS, ale
i tym razem nie miały one odpo­
wiedniej siły i gospodarze zdołali

utrzymać szczęśliwe zwycięstwo.
WISŁA: Leśniak, Monica, Kawu­

la, Budka, Zelman. Wójcik, Śyk-
ta, Gach, Rusinek, Studnicki,
Pstruś.

cia bramki. W ostatniej minu­
cie przed przerwą strzał z 30
m Hausnera obronił bramkarz
Rakowa na róg. W chwilę
później Zapalski z bliskiej o-

dległości strzela obok bramki.
Po zmianie strón inicjatywę

przejęła drużyna gości. W de­
fensywę Cracovii zaczyna
wkradać się chaos. Trwało to

jednak tylko kwadrans. Gra
się znowu przeniosła pod
bramkę Rakowa. W 72 min. po
kiksie obrońcy gości piłkę
przejął Kowalik. Jego poczy­
nania skończyły się strzałem
w aut.

W zespole krakowskim zobaczy­
liśmy znowu Hausnera. Piłkarz
ten okresami imitował grą, okre­
sami... przyglądał sią Jak walczą
jego koledzy. Niewiele lepiej za­
grał Zapalski. Ta para wyraźnie
odbijała nawet od słabszych, lecz
ambitnie grających: Zuski 1 Fr.

Kowalika. Jeden napastnik . z

prawdziwego zdarzenia — Janusz

Kowalik nie może przecież wy­
grywać spotkań. Pomoc zagrała
na swym normalnym poziomie, w

obronie najlepszy był Rewilak.

Niepewnie wkraczał w akcję
Dzierżak. Bramkarz Michno nie
miał wielkiego pola do popisu.

Cracovia: Michno, Maciejewski,
Rewilak, Dzierżak, Kupiec, Popra-
wski, Hausner, Zuska, Zapalski,
J. Kowalik, Fr. Kowalik. Sędzio­
wał

PROKOCIM — HUTNIK
TRZEBINIA/1:2 (0:1)

Bramki dla Prokocimia zdobył
Buinia, a dla Hutnika Kufrej i

Bułka.

HUTNIK NOWA HUTA —

CRACOVIA IB 3:0 (2:0)
Strzelcem bramek dla Hutnika

byli Gajewski 2 i Droździoch,

SANDECJA — KABEL 0:0

BIE2ANOWIANKA —

GÓRNIK JAWORZNO 1:3

(0:2)
Bramki dla Bieżanowiankl zdo-

b,yi Krzemień z rzutu karnego, a

dla Górnika Jaworzno pierwsza
samobójcza oraz Banasik i Filipek
PO jednej.

CHEŁMEK — UNIA
TARNÓW 2:2 (1:0)

Strzelcami dla Chełmka
Sworzeń 1 Slwoń, a dla Unii Kot­
wa 1 Bucki z karnego.

byli

Druga porażka
koszykarzy w Rumunii

p. Stec z Lublina. (PU)

VIctorla
wywalczyła remis

Górnik Wałbrzych —

Victoria 1:1 (1:0)
Ylctoiria była w Wałbrzychu

Przy dużym zainteresowaniu pu­
bliczności rozegrane zostało w Bu­
kareszcie rewanżowe spotkanie w

koszykówce męskiej między re­
prezentacjami Rumunii i Polski.
Po zaciętym i wyrównanym po­
jedynku zwyciężyli Rumuni 77:73

(33:36). Najwięcej punktów dla
Rumunii uzyskali: Novacec - 2.2.
Nosevici - 21, Spiridon - 12t dia
Polski: Łopatka - 16 (grał tylko
do przerwie), Perka - 10, i Pis-
kun-9.

Wanda - Włókniarz
39:38

sto-Bardzo zaciętą walkę
czyli wczoraj na własnym fo­
rze żużlowcy Wandy Nowa
Huta z Włókniarzem Często­
chowa — przodownikiem II li­
gi. Wygrała Wanda 39:38. Pun­
kty dla Wandy zdobyli: Jaro­
szewicz 11, Tanaś i Kolenda
po 7, Chorabik 6, Stach 5,
Senderski 3. Najlepszy czas

dnia uzyskał Rurarz (Włók-
narz) 81,8.

Dziękujemy.,,
gimnastykom WKS „Wawel” za

pozdrowienia nadesłane z Poje­
zierza Mazurskiego.

Krakowski tenis stołowy od kil­
ku lat znajduje się w impasie.
Nie może stanąć na nogi orga­
nizacyjnie, wyniki sportowe są za

skromne j^k na okręg, który nie­
gdyś przodował w tej dziedzinie.

Są przesłanki, że wszystko zmie­
ni się ha lepsze. KOZTS wreszcie

otrzymuje własny lokal, wybrano
czterech nowych członków zarzą­
du: B. Kasprzyka, znanego dzia­
łacza TKKF, Hermanowskiego
(Hutnik Nowa Huta), B. Piża-

nowskiego ('Łączność) i K. Wicz-

kowskiego (Unia Oświęcim). Ten

świeży zastrzyk krwi bardzo się
przyda.

Cieszą wyniki krakowskich ju­
niorów Chajdecki zajmuje drugą
lokatę na liście krajowej, a Kna­
pik - 10-tą (obaj Hutnik Nowa

Huta). Wśród seniorów - najlep­
szy p ngoonigista krakowski Wci­
sło (Wanda Nowa Huta) jest do­
piero 25-ty. Wśród kobiet Lida

(Wanda Nowa Huta) zajmuje
czwartą pozycję a Ratzko (Hutnik)
6-tą.

Szkoda, że zabrakło także szczę-

o

krok od sukcesu. Grała lepiej od

gospodarzy, którzy stanowili w

tym meczu słabo dysponowany
zespół. Niestety, w parze z do­
brą grą w polu nie szła dyspozy­
cja strzałowa. Goście — zwłaszcza

po przęrwie — zmarnowali bo­
wiem kilka świetnych pozycji do
strzelenia bramek.

Vlctoria: Pawełek, Tokarz, Za­
jąc, Gajdek, Książek, Śliwa, An-

kus, Gowin, Magdziarz, Pawlik,
Straub (Przybylski).

Strzelcem bramki dla Victortl

był Gowin w 57 min. Prowadzenie
dla gospodarzy uzyskał Kempny
w 30 min.

ogólnopolskim
międzyklubo-

bardzo dobry,
kilka krytycz-

ścia naszemu mistrzowi okręgu
Hutnikowi Nowa Huta w walce o

awans do I ligi. Jednak piąte miej­
sce „hutników” w

współzawodnictwie
wym — to rezultat

W dyskusji padlo
nych uwag o braku zainteresowa­
nia zarz. okr. juniorkami, o niena-

wiązanlu kontaktu z terenem. To

wynikało z niedostatecznej ilości

działaczy, z braku- planowych ak­
cji. Wielką szkodą dla okręgu
krakowskiego było wycofanie się
z rozgrywek takich czynnych ze­
społów, jak Cracovla i Wisła.

Wysunięto szereg dezyderatów
pod adresem zarządu okręgu: zor­
ganizowanie mistrzostw Polski ju­
niorów w Krakowie, nawiązanie
kontaktów z innymi okręgami, or­
ganizowanie turniejów szkolnych i

niestowarzyszonych, zorganizowa­
nie nowych podokręgów.

Zebraniu przewodniczył F. Kli­
nik, udział w nim wzięli m. In.:

przew. WKKFiT mgr Sadowicz o-

raz przedstawiciel PZTS K. Przy­
bylski. (PU)

UNIA OŚWIĘCIM — SKAWA
WADOWICE 0:1 (0:0)

Decydująca d zwycięstwie bram-
ka padla ze strzału

go.

satnobójcze-

1. Skawa 487:1
2. Górnik Jaw. 476T
3. Hutnik Trz. 4 6 10:16
4. Hutnik N.H. 4517:5
5. Unia T. 4513:6
6. Wawel 355:1
7. Kabel 442:2
8. Cracovia lb 444:5
9. Chełmek 536:12

10. Unia Ośw. 526:8
11. Prokocim 322:4
12. Bieżąnowianka 4 2 6:9
13. Sandecja 420:8
14. Górnik Brz. 413:9

Wreszcie najlepsza tenisis-
tka Krakowa Fogelmanówna
(Olsza) zademonstrowała
świetną formę zajmując w

konkurencji’ kobiet pierwsze
miejsce. W półfinale jak już
podawaliśmy krakowianka w

ładnym stylu pokonała obroń­
czynię tytułu Filipównę (O-
limpia Poznań), a w finale —

Olszowską (Sparta Warszawa)
6:2, 6:2. Krakowianka hołdu­
je grze ostrej, szybkiej. Na-

daje ton grze i gdy nie zawo­
dzi regularność — wygrywa z

łatwością.
W grze pojedyńczej męż­

czyzn mogło dojść do finało­
wego pojedynku Nowak —

Kubaty. Zabrakło łutu szczę­
ścia, odporności psychicznej
w końcówce i lepszej kondy­
cji. W pierwszym półfinale
Nowak przegrał z Biełanowi-
czem (Baildon Katowice) 6:2,
1:6, 6:8. Mistrz okręgu kra­
kowskiego prowadził w trze­
cim decydującym secie 4:1,
5:4, 6:5 by przegrać tego seta
6:8. A szkoda, byłby to zasłu­
żony sukces dobrze grającego
w tym sezonie Nowaka.

Najładniejsze spotkanie tur­
nieju — to półfinał Kubaty
(Nadwiślan) — Maniewski
(Sparta Warszawa). Obaj te­
nisiści pokazali dobry tenis.
Częste chodzenie do siatki,
smecze, woleje — jednym sło­
wem cała gama kunsztu teni­
sowego. Zwyciężył po wyrów­
nanej grze Maniewski 6:3,
9:11, 8:6. Podobny rezultat na

korzyść Kubatego nikogo by
nie zdziwił... Warto odnoto­
wać udział dwóch tenisistów
Nadwiślanu w półfinałach. W
większości poprzednich tur-

niej ów krakowianie odpadali
już w ćwierćfinałach.

Finał jak było do przewi­
dzenia wygrał Maniewski po­
konując Biełanowicza 6:8, 6:3,
6:4. Przypominamy że Ma­
niewski kolejno wygrał z Pie­
czarą (Olsza) 6:3, 6:1 Szyłkie-

W grze podwójnej mężczyzn
doszło do jedynej niespo­
dzianki. Para Biełanowicz,
Łyżwiński wygrała w dwóch
setach 6:4, 8:6 z rutynowaną
parą Maniewski, Piątek. Wię­
cej spodziewaliśmy się po tym
pojedynku. Za dużo było au­
tów, za mało spięć pod siat­
ką.

Kierownikiem turnieju był
inż. Małek, sędzią gł. — dr
Szembek. (PU)

Rajd Przyjaźni
„Szlakami Lenina"
Napływają coraz liczniejsze

zgłoszenia do największej im­
prezy turystycznej w naszym
kraju — IX Ogólnopolskiego
Turystycznego Rajdu Przyja­
źni „Szlakami Lenina”.

W pierwszych dniach orga­
nizatorzy otrzymali ponad
1000 zgłoszeń. PTTK H. Ce­
gielski z Poznania zapowie­
działo udział ponad 150 ucze­
stników na trasach górskich i
liczny udział w rajdzie mo­
torowym. Huta im. Lenina
wstępnie zgłosiła już 328 o-

sób, Oddział PTTK Byd­
goszcz na trasy górskie zgło­
sił 40 uczestników, Zakłady
Chemiczne Oświęcim Dwory

Ciekawostki sportowe
Piłka nożna, którą w paź­

dzierniku ub. r. rozegrano w

spotkaniu między Anglią a

„Resztą Świata" (2:1) wysta­
wiona została na licytacji i
sprzedana za 980 dolarów. Na
tej najdroższej piłce świata
znajdują się podpisy wszyst­
kich uczestników tego
miętnego spotkania.

*

Największą szybkość,
uzyskał kiedykolwiek
wiek zanotowano 18
1962 r. podczas zawodów w

USA, w którym Robert Hayes
biegnąc jako ostatni w szta­
fecie 4 x 100 yardów uzyskał
z lotnego startu na swoim od­
cinku czas 7,8 sek. Równa się
to średniej
680 m.

pa-

jaką
czło-
maja

szybkości 43 km
*

klub piłkarski
Forest może być

Angielski
Nottinghan
dumny z tego, że w ciągu 25
lat żaden zawodnik ich dru­
żyny piłkarskiej nie został
ukarany wydaleniem z boi­
ska. Miły i chyba długo nie
będzie pobity ten rekord fair
play.

*

Władimir Foetkistow 16-let-
ni młody chłopak z Charkowa

Pięściarze szlifuję formę

ma 190 cm wzrostu i waży
120 kg. Nie to jest jednak
nadzwyczajne. Chłopiec tre­
nuje podnoszenie ciężarów i w

trójboju uzyskuje już 230 kg.
Jest to chyba rekord świata
w tej kategorii wieku.

*

Woda mineralna — tak
twierdzi czechosłowacki dok­
tor Milos Trubl — powinna
być podstawowym napojem
dla każdego lekkoatlety. Za­
leca on jednocześnie picie po
zawodach
herbaty z
witamin.

i treningach ciepłej
dodatkiem soli oraz

*

kontuzje są praw-Urazy i
dziwym utrapieniem sportow­
ców a szczególnie lekkoatle­
tów. Drużyna olimpijska USA
zostanie wyposażona w To­
kio w ochraniacze ze sztucz­
nego włókna, które mają po­
noć skutecznie przeciwdziałać
tego rodzaju schorzeniom.

*

Ile trzeba skoczyć w Tokio
wzwyż, aby wygrać i zdobyć
złoty medal? Brumel zapo­
wiada wynik w granicach 2.21.
Sneazwell liczy na 2.28. A my
liczymy, że obu wielkich ry­
wali pogodzi Polak Czernik.

m • •

Turniej
klasyfikacyjny

tenisa stołowego
W Nowej Hucie odbył się

pierwszy turniej klasyfikacyj­
ny tenisa stołowego. Organi­
zatorem imprezy był Krakow­
ski Okręgowy Związek. Star­
towało 32 seniorów i 11 ju­
niorów.

W konkurencji juniorów w

finale Knapik (Hutnik Nowa

Huta) pokonał 3:0 Kwaśniew­
skiego (Wanda Nowa Huta).
Trzecie miejsce zajął Szat­
kowski (Wanda Nowa Huta),
czwarte Bartosz, a piąte Ka-

dryluk (obaj Wanda Nowa
Huta).

W konkurencji seniorów w

finale Wcisło (Wanda Nowa

Huta) pokonał 3:1 Kawę (Hut­
nik Nowa Huta). Trzecie
miejsce zajął Chajdecki (Hut­
nik Nowa Huta), czwarte Suł­
kowski (Legia Kraków), piąte
Matuszkiewicz (Beskid An­
drychów) szóste Knapik (Hut­
nik Nowa Huta).

będą miały na trasach pie­
szych 50 uczestników, na tra­
sach górskich wielodniowych
150 i jednodniowych — 100.

Niektóre trasy górskie już
są w pełni obsadzone. Naj­
mniejsze zainteresowanie jak
dotychczas wzbudza rajd
kolarski. Wiele zakładów pra­
cy zapowiedziało zorganizo­
wanie wycieczek do Poronina
i Zakopanego w dniu zakoń­
czenia Rajdu — 20 września.

Rajd Przyjaźni odbędzie się
w czterech dyscyplinach: cen­
tralny turystyczny rajd gór­
ski, turystyczny rajd pieszy,
turystyczny rajd samochodo-
wo-motocyklowy oraz rajd
kolarski. Na zwycięzcę w po­
szczególnych dyscyplinach
czeka nagroda — przechodni
puchar.

Organizatorami Rajdu są:
WKZZ, PTTK, Kraków,
TPPR Zarz.Woj., Rada Zakła­
dowa Huty im. Lenina przy
współudziale ZMS, ZMW,
LOK, TKKF, ZHP, PZMot i
PZKol.

Termin zgłoszenia do Rajdu
upływa 12 września br.

W perspektywie mecze z NRF
i igrzyska olimpijskie

Tok przygotowań olimpij­
skich we wszystkich dyscypli­
nach sportowych wkracza w

ostatnią fazę. Pięściarze szli­
fują swoją formę w Cetnie-
wie. Nim jednak ustalona
zostanie reprezentacyjna dru­
żyna na Tokio, naszych za­
wodników czeka jeszcze jedna
próba, dwa mecze z reprezen­
tacją Niemieckiej Republiki
Federalnej. Pierwszy poje­
dynek rozegrany zostanie 9
września w Stuttgarcie, a

drugi 11 września w Ravens-
burgu. _

Spotkanie z zespołem NRF wnym sensie eksperymental­
ny. Wystąpią w nim zawodni- mierzą Biela, tego niemłode-
cy rutynowani oraz pięściarze
młodzi, którym fachowcy
przepowiadają dużą przysz­
łość. I tak w obu spotkaniach
zobaczymy: Miełczewskiego,
Adamskiego, Rybskiego, Gru­
dnia, Kasprzyka, Kućmierza,
Słowakiewicza, K. Biela, Zgo­
dę, Petka, Dragana. Egzamin
przedolimpijski zdawać będą
w NRF: Adamski, Petek, Gru­
dzień, Kasprzyk, Kućmierz.
Ich postawa zadecyduje któ­
ry z tych zawodników będzie
reprezentował Polskę w To­
kio. Mecz w Stuttgarcie, w

którym wystąpi Dragan bę-

trenerzy nie chcą odkrywać
kart i demonstrować formy
swoich zawodników. W tej sy­
tuacji w reprezentacji nasze­
go kraju zabraknie najlep­
szych naszych zawodników:
A. Olecha, Bendiga, Gutmana,
Kuleją, Walaska i Pietrzykow­
skiego. Podobnie zresztą po­
stąpią Niemcy, którzy nie
wystawiają do swojej drużyny
Schmidta, Hogha, Schulza o-

raz Hubera, którzy wywalczy­
li sobie prawo startu na O-
limpiadzie.

Polski zespół będzie w pe-

dzie dla tego utalentowanego
zawodnika
potwierdzi
opinię, że
ściarz już
sie zajmie
powodzeniem miejsce Zbig­
niewa Pietrzykowskiego. O-
bok Dragana w reprezenta­
cyjnej dziesiątce naszego kra­
ju wystąpią jeszcze dwaj kra­
kowianie — Słowakiewicz i
Biel. Słowakiewicz to w peł­
ni doświadczony i opanowa­
ny bokser. O jego postawę
jesteśmy spokojni. Intereso­
wać nas będzie występ Ka-

ogniową próbą i
chyba w pełni

krakowski pię-
w niedługim cza-

w reprezentacji z

jest dla nas bardzo ważne i
nie można go traktować tyl­
ko i wyłącznie jako pojedynek
prestiżowy. Pierwszy mecz w

Stuttgarcie będzie dziewiątym
kolejnym spotkaniem między
reprezentacjami obu państw.
Niemcom tylko raz w roku
1962 w Monachium udało od­
nieść się zwycięstwo 12:8 i w

Essen w roku 1959 zremiso­
wać. Pozostałe pojedynki wy­
grała reprezentacja Polski.
Najwyższy cyfrowo wynik u-

zyskaliśmy w Łodzi 16:4 w

roku 1960.
Przed występem olimpij­

skim w Tokio menażerowie i

go już pięściarza, który wyda-
je się, w ostatnim okresie
złapał „drugi” oddech.

Ostatnia próba przed olim­
piadą — takie jest zdanie fa­
chowców — powinna wypaść
pomyślnie. Pięściarze, którzy
przygotowywać się będą do
występu w Tokio w kraju i ci,
którzy wystąpią w NRF
powinni osiągnąć najwyższą
formę. Z tak licznego dobo­
rowego zespołu można będzie
z powodzeniem wybrać re­
prezentacyjną drużynę na To­
kio.

Reksrdy świata
polskich ciężarowców

Świetnie spisują się na­
dal polscy ciężarowcy. W
Gdańsku podczas między­
narodowego turnieju Po­
lacy poprawili dwukrotnie
rekord świata w wadze

lekkiej oraz dwukrotnie
wyrównali inne rekordy.
Autorami znakomitych
wyników to nasi czołowi
sztangiści Waldemar Ba-
szanowski i Marian Zie­
liński. Najpierw Marian
Zieliński osiągnął w pod­
rzucie rezultat 167,5 kg.
Wynik ten o pół kg popra­
wia następnie Baszanow-
ski. Baszanowski wyrów­
nał również dwa rekordy.
W rwaniu osiągając 132,5
kg oraz w trójboju olim­
pijskim 430 kg.

W kilku

w biegu
50,3 sek.

jaki od-

miejscowa
CSRS

Podczas lekkoatletycznych mi­
strzostw ZSRR Itkina ustanowiła
rekord świata w biegu na 400 me­
trów czasem 50,3 sek. Anissimow
ustanowił rekord ZSRR
na 400 m ppł osiągając

*

W meczu hokejowym
był się w Gnieźnie

Sparta pokonała mistrza
Sokół Mnichovice 3:2.

Podczas zawodów pływackich w

Dortmundzie reprezentant NRF

Kueppers ustanowił rekord świa­
ta w wyścigu na ICO m stylem
grzbietowym uzyskując czas 1.00,8.

W NRD w miejscowości Stendal

rozgrywany jest międzynarodowy
turniej w siatkówce kobiet. W

pierwszym dniu zespół Polski po­
konał młodzieżową drużynę
NRD 3:0 (15:7, 15:1,15:6).

*

Po czterech, tegorocznych, zwy­
cięskich spotkaniach, Polscy ho­
keiści na trawie przegrali kolej­
ny mecz z brązowym medalistą
Igrzysk Olimpijskich w Rzymie -

z Hiszpanią 0:1 (0:1).

Młodzież

dziękuje...
Do redakcji „Gazety Kra­

kowskiej” nadszedł list od pa­
na Jana Wieczorka, kierowni­
ka kolonii dla dzieci pracow­
ników Ministerstwa Sprawie­
dliwości. Kolonia zorganizo­
wana była w Nowym Sączu.
Dzieci — jak pisze p. Wieczo­
rek — podczas swego pobytu
w Nowym Sączu uprawiały z

zapałem sport. Było to możli­
we dzięki temu, że działacze
nowosądeccy przyszli kierow­
nictwu kolonii z wydatną po­
mocą wypożyczając potrzebny
sprzęt i udostępniając stadion
sportowy.

W połowie kolonii odbyła
się dla wszystkich uczestni­
ków licznych kolonii sparta­
kiada. Jej organizatorem był
Powiatowy Komitet Kultury
Fizycznej i Turystyki w No­
wym Sączu. Boisko i sprzęt
udostępnił Klub Sportowy
WCKS Dunajec. Impreza była
w pełni udana i dostarczyła
dzieciakom wiele radości i za­
dowolenia. Pierwsze miejsce
w ogólnej punktacji
kolonia Ministerstwa Spra­

wiedliwości. Najlepsi,
ciężcy w poszczególnych kon­
kurencjach otrzymali nagro­
dy.

Za naszym pośrednictwem
kierownik kolonii p. Jan Wie­
czorek i dzieci, które ucze­
stniczyły w imprezie pragną
serdecznie podziękować orga­
nizatorom spartakiady, a

szczególnie klubowi sportowe­
mu WCKS Dunajec i Powia­
towemu Komitetowi Kultury
Fizycznej i Turystyki w No­
wym Sączu.

zajęła

zwy-

wierszach
W Warszawie rozpoczęły się mi­

strzostwa Polski w strzelectwie

śrutowym, w strzelaniu olimpij­
skim prowadzi członek kadry o-

limpijskiej, Lewartowski (Wa­
wel) — 91 pkt, przed Auterhoffem

(Legia) — 88 pkt.
Drużynowo prowadzi Legia —

345 pkt. przed ZKS Warszawa 305

pkt. i Wawelem Kraków — 293

pkt.
W strzelaniu skeetowym pro­

wadzi Korolkiewicz (ZKS), 9S

pkt., przed Rogowskim (Wawel)
83 pkt. Obrońca tytułu mistrzow­
skiego, Skowron (Wawel) uzyskał
tylko 85 pkt. i zajmuje 4 miejsce.

p.

Komunikat

Totalizatora

P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Tcto - Lotku w

dniu 30 bm , na który wpłynęło
8.535,109 zakładów wylosowano
następujące numery: 8, 19, 22, 36t

38, 40, dod. 18. Wylosowana ban­
derola - 9355.
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